
Proces przeciw przywódcy chłopów rumuńskich
Fałszywe ogniwa jednego łańcucha

(Od naszego paryskiego korespondenta)
Od 29-go października br. począw­

szy toczy się w Bukareszcie pro­
ces przeciwko przywódcy chłopów ru­
muńskich J. Maniu. Prócz sędziwego 
przywódcy na ławie oskarżonych za­
siadało jeszcze 13-tu działaczy wysoko 
postawionych w hierarchii partii naro­
dowo - chłopskiej oraz 4 nazwiska wy­
bitnych polityków znajdujących się 
zagranicą, którzy sądzeni będą zaocz­
nie. Wśród tych ostatnich znajdują się 
takie osobistości jak G. Gafenco i Bu- 
zesti, pierwszy minister spraw zagra­
nicznych Rumunii uwolnionej od Niem 
ców w r. 1944.

Proces ten już niejednokrotnie był 
zapowiadany przez propagandę i czyn­
niki rządowe rumuńskie, tyleż samo 
razy datę jego odraczano. Różni różnie 
domyślali się przyczyn tego odracza­
nia., Jedni widzieli je w tym, że Bez­
pieka rumuńska ominęła jakiś szcze­
gół, mający służyć jako dowód „wy­
wrotowej działalności” Maniu i jego 
partii, inni znowuż w tym, że wojsko­
wy sąd rumuński, przed którym pro­
ces ten się toczy, nie otrzymał w porę 
wyczerpujących wskazówek od nowo 
powstałego Kominformu, jak wysoki 
ma być wymiar kary, by działał za­
straszająco na wewnątrz kraju a uspa 
kajająco na Zachodzie. Rumuński ko­
deks karny nie zna kary śmierci, for­
ma więc zewnętrzna „mordu prawne­
go” nie będzie tak grozą przejmująca 
jak w wypadku Petkowa.

Przebieg procesu, który odbywa się 
przy udzialć prasy zagranicznej, co 
więc pozwala mieć o nim formalne da­
ne autentyczne, odsłania w pełni jego 
organizację tak ze strony procedury 
jak i ze strony merytorycznej. Kom­
plet sądzący tak, jak w wypadku pro­
cesu przeciw Augustyńskiemu lub 
Mierzwie, składa się z prokuratora i 
sędziów w mundurach wojskowych, o 
randze przeciętnej pułkownika. Cho­
dzi przecież o „zbrodnie zdrady stanu”, 
„szpiegowskie kontakty z wrogimi pań 
stwami zagranicznymi”, które najkom 
petentniej mogą rozpatrywać oficero­
wie Bezpiek, których standartowe móz 
gi i tresura dają gwarancję tego, że 
nic nie zostanie uronione z życzeń i 
rozkazów czynników wyższych.

Reżimy w środkowo - wschodniej 
Europie w swoim zapędzie pozbycia] 
się opozycji przy pomocy wyroków są­
dowych chcą być w formalnej zgo­
dzie z wymogami prawa. Z wiarogod- 
nych źródeł bułgarskich dowiadujemy 
się szczegółów, które z wymowną logi­
ką wskazują na fakt tworzenia nawet 
„dowodów winy” na długo jeszcze 
przed wszczęciem procesu przeciw Pet­
ko wowi. Do tego celu „walki z reak­
cją” ukonstytuował się* komitet spe­
cjalistów w łonie bułgarskiej partii ko­
munistycznej. Ci fachowcy zredagowa­
li i rozkolportowali ulotkę z podpisem 
„P.”, która stanowiła m. in. trzon o- 
skarżenia. Cytowany też na rozprawie 
szyfrowany telegram, mający pocho­
dzić zdaniem prokuratora z „reakcyj­
nej” zagranicy, nadany został nie 
gdzie indziej tylko na poczcie w Sofii. 
Osoba, która ten telegram widziała za­
sługuje na pełne zaufanie. Fakty te 
wskazują na bardzo przemyślną meto­
dę działania, choć nie pozbawioną pe­
wnych luk, za co niewątpliwie wyko­
nawcy sofijscy zostaną pociągnięci 
przez odpowiednie czynniki do odpo­
wiedzialności a w najlepszym razie od­
dani na dalsze przeszkolenie. Fałsz i 
obłuda, choćby połączone były z naj­
większą chytrością, jak szydło z worka 
zawsze na wierzch wychodzą!

Sprawa obrony oskarżonych w pro­
cesie bukareszteńskim jest tak samo 
skomplikowana i utrudniona jak i w 
wypadkach polskich procesów. Obroń­
ca dla Maniu został wyznaczony z u- 
rzędu, ponieważ żaden adwokat z wol­
nej listy nie miał prawa nim zostać. W 
wymiarze sprawiedliwości w pań­
stwach dyktatorskich Europy środko­
wo - wschodniej zerwano z tradycyj­
nym sposobem przeprowadzania proce 
sów w obecności wolnego obrońcy, któ 
ra to instytucja datuje się od czasów 
starożytnych. Obrońca przed sądem w 
„demokracjach ludowych” uzupełnia 
tylko rolę prokuratora, a znane są 
również wypadki, gdy tenże obrońca 
przejęty „duchem demokratycznym lu 
dowych sądów” proponuje karę wyż­
szą od prokuratora.

Najcięższym zarzutem dla Maniu i 
tow. jest zdaniem sądu i propagandy 
rządowej rumuńskiej rzekoma zmowa 
z mocarstwami anglo - saskimi celem 
„obalenia” demokratycznego rządu 
Grozy.

Analogiczny zarzut był postawiony 
Mierzwie na procesie krakowskim. Zaj 
rżyjmy do jego sedna! W państwach 
naprawdę demokratycznych nigdy nie 
zachodzi potrzeba „obalenia” rządu. 
W państwach demokratycznych takich 
jak Anglia, Ameryka, Francja, Belgia 
Holandia, Szwajcaria i inne społeczeń­
stwo ma wolność wyrażenia swojej o- 
pinii, jakiego rządu pragnie, w wybo­
rach’do parlamentu powtarzających się 
co pewien okres. Oddane głosy są 
podawane do wiadomości publicznej w 
cyfrach prawdziwych. We Francji ob­
serwujemy nawet fakt bardzo znamien 
ny, bowiem na szali politycznej kraju 
zaczyna ważyć opinia społeczeństwa 
wyrażona podczas ostatnich wyborów 
samorządowych. W wyżej cytowanych 
krajach rządy „obalają się” same na 
skutek wyrażonej w wyborach nieuf­
ności społeczeństwa.

Nikt prócz generała Grosza i jego 
towarzyszy partyjnych nie może tego 
powiedzieć o styczniowych wyborach

polskich, gdzie oficjalny wynik wybo­
rów należy czytać odwrotnie, by móc 
otrzymać przybliżony obraz nastrojów 
społeczeństwa polskiego.

Nie inaczej odbyły się wybory do 
parlamentu rumuńskiego. Partia Ma­
niu odniosła taką samą sfałszowaną 
klęskę jak stronnictwo Mikołajczyka 
w Polsce. Na dowód protestu Maniu 
wraz z członkami swojej partii nie 
przyjął łaskawie przyznanych mu man­
datów a Mikołajczyk słusznie złożył 
formalny sprzeciw przeciwko fałszer­
stwom wyborczym do Głównego Komi­
sarza Wyborczego w terminie pra­
wem przewidzianym. Skutek rzeczywi­
sty tych aktów protestu jest aż zanad­
to wiadomy. A był to środek legalny 
politycznej walki, którego szanująca 
się „demokracja ludowa” tak w Polsce 
jak i w Rumunii nie mogła nie uwzglę­
dnić. A jednak nie uwzględniła!

Po rodowód ustrojów politycznych 
tak Polski (niestety) jak Rumunii i 
innych krajów b. satelitów Niemiec 
należy sięgnąć do konferencji jałtań­
skiej. Choć niewątpliwie jej klauzule 
obrażają naszą dumę narodową, to 
jednak musimy przyznać, że jej decy­
zje w wypadkach tych krajów były je­
dynym aktem i źródłem prawa wią- 
żącym. Decyzja jałtańska nakładała 
na rząd polski i rumuński obowiązek 
przeprowadzenia wolnych i nieskrępo­
wanych wyborów. W odniesieniu do 
Polski postulat ten został powtórzony 
w Poczdamie w sierpniu 1945 r., a rząd 
rumuński Grozy otrzymał w tej spra­
wie słuszne upomnienie od ministrów 
spraw zagranicznych zebranych na 
konferencji w Moskwie w grudniu 1945 
roku. Niedotrzymanie tych warunków 
przeprowadzenia wolnych wyborów ob 
ciąża element komunistyczny najbar­
dziej wpływowy i reprezentowany w 
rządach Osóbki - Morawskiego i Gro­
zy. Konsultacje z dyplomatycznymi 
przedstawicielami W. Brytanii i Stan. 
Zjedn., jakie — nie wiadomo — czy 
odbywali, ale mogli odbywać Maniu i 
Mikołajczyk, mieściły się w ramach 
prawnych możliwości aktu międzyna­
rodowego, na którym opierało się prze 
cięż formalne istnienie rządów Grozy 
i Osóbki.-

Polityczne ruchy ludowe omawianej 
części Europy rozumiały i wykonywa­
ły opozycję w stosunku do totali­
tarnych ustrojów w ramach formal­
nie przez dotychczasowe prawo dozwo­
lonych. „Obalanie” jest treścią za­
machu. Charakter chłopów i ich roz­
mieszczenie w krajach środkowo - 
wschodniej Europy nie pozwalają na 
taki system walki politycznej.

Czynienie dziś z tego zarzutu jest 
nie tylko pozbawione słuszności, ale 
jest też urąganiem przyjętym przez 
cywilizowany świat obyczajom.

Polityczne ruchy ludowe, których 
przedstawiciele giną na podstawie nie­
słusznych wyroków sądowych a też 
niekiedy pozasądownie, są jedyną dziś 
i również na przyszłość jedyną zaporą, 
polityczną i moralną przeciwko rozwy­
drzeniu totalistycznych reżimów 
państw Europy środkowo - wschodniej. 
Ich program polityczny nie dostaje 
natchnienia ani w Waszyngtonie ani 
tym bardziej w Kominformie. Duszą 
jego jest dobro państwa i ludu oraz 
Dziesięcioro Przykazań Bożych! T. P.
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Komisje Kongresu Stanów Zjedli. radzą nad pomocą dla Europy

Marshall żgtla 597 milionów dolarów
dla Francji, Wioch i Austrii do 31. marca 1948

Waszynkton. — W dniu 10 listopada 
br. przemawiał Marshall na posiedze­
niu połączonych Komisji Izby Repre­
zentantów i Senatu dla Spraw Pomocy 
dla Europy. Na zebraniu był również 
minister Harriman, którego Komisja 
orzekła, iż Stany Zjednoczone będą mo 
gły udzielić Europie kredytów od 12 
do 17 miliardów dolarów w gotów­
ce na przestrzeni czterech lat, a w 
pierwszym roku 1948, pomoc amery­
kańska w formie artykułów żywnoścoi- 
wych i odzieżowych i innych artyku­
łów konsumpcyjnych oraz kredytów 
wynosić ma 5,750 milionów dolarów.

W dłuższym przemówieniu Marshall 
uzasadnił konieczność przyjścia z po­
mocą Francji, Włochom i Austrii, aby 
uniknąć groźnych skutków politycz-

Opinia publiczna Francji protestuje przeciw 
postawieniu Francji na trzecim miejscu po 
Niemczech i Anglii w raporcie Harrimana

nych nie powiodło zaspokoić najpil-, Marschall zarzucił Rosji, że tej odbu- 
niejszych potrzeb ludności. Marshall dowy nie chce. Za tym ważniejszą dla 
obliczył potrzeby na 597 milionów do- Stanów Zjednoczonych uznał odbudo- 
larów do końca marca przyszłego roku wę Europy.
czyli do chwili, w której spodziewać | Marshall zaproponował, by Stany 
się należy wejścia w życie planu Mars- Zjednoczone zawarły umowy dwustron 
halla. Z sumy 597 milionów dolarów. ne z każdym z 16-tu państw. Umowy
przypada 328 milionów dolarów na te zobowiązywałyby odnośne państwa 
Francję, 227 na Włochy i 42 miliony do należytego wykorzystania kredy- 
dolarów na Austrię. tów i nie używania ich do łatania dziur

Marshall oświadczył, że decyzje, budżetowych. Przy ambasadach ame-

nych, gdyby się w krajach wspomnia nie Europy i odbudowę jej wolności.

które należy powziąć, są także dla rykańskich w odnośnych państwach 
Stanów Zjednoczonych tak ważne, jak będą utworzone specjalne wydziały, 
podczas wojny. czuwające nad zużyciem kredytów w

Wojna toczyła się m. in. o uwolnię- myśl przyjętych zobowiązań.

Leon Blum w obronie planu Marshall’a
PARYŻ. — P. Leon Blum, ogłosił w orga­

nie Partii Socjalistycznej „Le Populalre” ar­
tykuł p.t.: „Nieprzeniknione zamiary Związ­
ku Sowieckiego” i pisze m.in. co następuje:

„Nowa polityka komunizmu międzynaro­
dowego, którą do czasu udzielenia szerszych 
informacyj nazywać będziemy polityką 

warszawską, jest machiną wojenną uzbrojo­
ną i skierowaną przeciw planowi Marshalla. 
Celem jest zapobieżenie mu lub przeszkodze­
nie zastosowaniu tego planu. Środkiem do 
tego celu jest potępianie go jako przedsię­
wzięcia, dążącego jakoby do podporządko­
wania politycznego i uzależnienia gospodar­
czego Europy na rzecz imperializmu i kapi­
talizmu amerykańskiego. Osobiście nazywa­
ny jestem przywódcą Partii amerykańskiej 
i traktowany jako taki, ponieważ ubiegłego 
roku kierowałem misją, która prowadziła 
rokowania nad umową francusko - amery­
kańską w Waszyngtonie i ponieważ dzisiaj 
popieram plan Marshalla”.

„We Francji opinia publiczna jest ogólnie 
przekonana, że plan Marshalla jest czymś 
korzystnym i szczęśliwym dla narodu fran­
cuskiego. Przekonanie to podziela masa ro­
botników francuskich.

Człowiek taki, jak Leon Jouhaux wydaje 
ml się być wystarczająco upoważnionym wy­
razicielem ich zdania. Podzielają je robot­
nicy amerykańscy. Jest godnym uwagi, że 
w Stanach Zjednoczonych przeciwnikami lub 
zwolennikami opornymi planu Marshalla są 
koła najbardziej reakcyjne wielkiego kapi­
talizmu, natomiast wielkie organizacje ro­
botnicze witają go z entuzjazmem. Entuz­
jazm ten podzielały partie i rządy socjali­
styczne Innych krajów europejskich, łącznie 
z Polską 1 Czechosłowacją, tak długo, jak 
Im pod tym względem pozostawiono wolność. 
Czyż z tym ogólnym przekonaniem opinii 
publicznej Partia Komunistyczna zamierza 
zerwać w sposób kategoryczny i absolutny? 
Nie było by źle, gdyby sprawa ta została 
jasno wyjaśniona”.

Protest Francji
PARYŻ. — Dziennik „Le Monde” zamie­

ścił krytyczny artykuł przeciw postawieniu 
w raporcie Harrimana Francji na trzecim 
miejscu po Niemczech i W. Brytanii przy o- 
cenie kolejnej wagi poszczególnych państw„Domagałem się usilnie, aby plan Mar-|dla 0^0^ Europy. „Le Monde” stwier- 

shaila pojmowany był jako zarządzenie do- d że dzlsl^jsze “łabienie Francji jest 
tyczące wszystkich krajów Europy, bez żad- skutkiem oflar> jakie Francja poniosła w 
nego wyjątku 1 by został przedstawiony w plerwszej wojnie tatowej, dźwigając sama 
formie możliwej do przyjęcia przez wszyst- łów żaJr woj t trfli óftoJr|
kie te kraje łącznie w pierwszym rzędzie ze na -_udzL Dziennik wykazuje szczegółowo, 
Związkiem Sowieckiem”. jaką krzywdę vvyrządza si^ Francji, jeżeli

„Tak się też stało”. się nie docenia jej ofiar i daje pierwszeń-się nie docenia jej ofiar i daje pierwszeń-
„W tych to warunkach wszystkie kraje stwo Niemcom. Zwłaszcza, że słabość Fran- 

europeiskie, bez żadnej różnicy, zostały za-, cji powstała z faktu, iż już po pierwszej 
proszone do Paryża. W tych to warunkach wojnie światowej spotkało ją rozczarowa- 
Mołotow przyjął zaproszenie. W tych to nie ze strony Aliantów, którzy poświęcili
warunkach ministrowie socjalistyczni Cze­
chosłowacji i Polski, którzy nie są przecież 
zdrajcami społecznymi, oświadczyli goto­
wość uczestniczenia w Konferencji”.

Powtarzam: „jeśli w tym obrocie rzeczy 
posiadam jakikolwiek, choć najmniejszy na­
wet udział, cieszę się z tego i winszuję so­
bie”.

„Ale wszystko wykazuje dzisiaj, że Zwią- 
ze Sowiecki z góry zdecydował się zerwać 
konferencję”.

„Dlaczego? Nie wiem: zamiary jego są 
nieprzeniknione”.

już wówczas wielkie środki na odbudowę 
Niemiec. „Le Monde” apeluje przeto o re­
wizję błędnych poglądów panujących w Sta­
nach Zjednoczonych co do roli i możliwości 
Francji.

BRUKSELA. — Przybył tutaj z Paryża, 
premier kanadyjski, Mackenzie King. Pre­
miera Kanady witał premier belgijski i min. 
spraw Zagrań., Spaak.

LONDYN. — W Izbie Gmin toczą się de­
baty na temat ograniczenia uprawnień Izby 
Lordów.

Apel podsekretarza stanu ForcinaPa
do byłych kombatantów dwóch wojen

PARYŻ. — Nowomianowany podsekretarz i stycznia 1948 podwyższyć renty kombatan- 
stanu dla spraw byłych kombatantów, For-1 tów. 
cinal. wystosował w poniedziałek wieczorem —_---- ---------

Rozmowy handlowe Wielkiej Brytanii
z Rosją, Jugosławią i Rumunią

Londyn. — Pod koniec listopada br. 
minister handlu Willson uda się na 
czele delegacji brytyjskiej do Moskwy, 
by podjąć rozmowy na temat dostaw 
pszenicy rosyjskiej, drzewa i konserw 
rybnych, w zamian za brytyjskie cięż­
kie maszyny, za sprzęt elektryczny i 
maszyny precyzyjne.

Panuje przekonanie, iż tym razem 
rozmowy doprowadzą do zawarcia u- 
mowy.

•
LONDYN. — Rokowania brytyjsko- ju­

gosłowiańskie prowadzone w Londynie od 
kilku tygodni posuwają się naprzód. Jugo­
słowianie przedstawili ofertę na dostawę ku­
kurydzy, tłuszczów 1 drzewa w zamian za 
maszyny przemysłowe i urządzenia elek­
tryczne.

Poprzednie rokowania napotykały o tyle na

przeszkody, że Anglia nie może wykonać do­
staw maszyn przemysłowych w żądanym
krótkim okresie czasu.

• • e
Londyn. — W najbliższych dniach spodzie­

wana jest w stolicy brytyjskiej delegacja 
rumuńska, z którą przedstawiciele W. Bry­
tanii podejmą rozmowy na temat dostaw ro­
py rumuńskiej w zamian za dostawę obrabia­
rek, sprzętu elektryfikacyjnego i niektórych 
brytyjskich artykułów chemicznych.

apel radiowy do byłych żołnierzy wojen 
1914-1918 i 1939-1945. P. Forcinal przedsta­
wił się rzeszom byłych kombatantów fran­
cuskich, jako uczestnik dwóch wojen I były 
deportowany z Buchenwaldu. „Należę do 
Waszego grona i oddawna jestem znany kie­
rownikom Waszych organizacyj”, oświadczył 
p. Forcinal, „w drugiej wojnie światowej 
walczyłem u boku młodych kombatantów”.

„Przeszedłszy przez taką szkołę, mówił 
podsekretarz stanu, nie może być inaczej, 
jak jest, że sercem całym jestem przy by­
łych kombatantach i z czcią schylam czoło 
przed pamięcią poległych i żywię głęboki 
szacunek i współczucie dla opłakujących ich 
wdów, matek i ojców oraz sierot. Nie zapo­
minam także o deportowanych w Buchenwal- 
dzie, Dachau, Mauthausen oraz o deporto­
wanych do pracy przymusowej. Wszyscy oni 
powinni wziąć udział w uczczeniu dnia 11 li­
stopada a wszyscy mieszkańcy winni zgo­
tować przychylne przyjęcie tym, którzy w 
dniu tym zbierać będą składki”.

P. Forcinal wezwał następnie byłych kom­
batantów do patriotycznej współpracy 1 wy­
raził nadzieję, że rząd zgodzi się na ustano­
wienie karty byłego kombatanta drugiej 
wojny światowej, oraz te przyzna inne jesz­
cze przywileje, tak jak zgodził się od 1-go

Reorganizacja armii 
i podwyższenie rent
Paryż. — Francuska Rada Minis­

trów obraduje w środę przed połud­
niem pod przewodnictwem prezydenta 
AurioFa. Porządek dzienny przewidu­
je m. in. zreferowanie przez premiera 
Ramadier’a projektu ustawy o reorga­
nizacji armii oraz wysunięcie przez 
min. Mayera projektu podwyższenia 
rent za wypadki przy pracy i rent in­
walidzkich.

Konferencja w Brukseli

w sprawie europejskiej unii celnej

Walka rządu z drożyzną
PARYŻ. — Sędzia śledczy wszczął docho­

dzenia przeciwko syndykatowi detalicznych 
sprzedawców owoców i jarzyn, który wez­
wał swoich członków, by w środę wstrzyma­
li się od sprzedaży. Sprzedawcy złączeni w 
Krajowym Związku handlarzy warzyw 1 o- 
woców odbyli wiec, na którym mówcy wzy­
wali ich, aby nie strajkowali, lecz zapewnili 
normalne zaopatrzenie ludności. Delegacja 
sprzedawców w środę zostanie przyjęta przez 
min. Spraw Gospodarczych.

PARYŻ. — Przewodniczący Rady Admi­
nistracyjnej Upaństwowionych Kopalń fran­
cuskich, Duguet, podał się do dymisji.

Epidemia cholery 
w Egipcie cofa się

Kair. — Oficjalny komunikat rządu 
egipskiego donosi o zanotowaniu w o- 
statnich 24 godzinach 275 nowych wy­
padków cholery oraz 175 zgonów.

Kair. — Do czwartego listopada 
br. zanotowano 4.218 nowych wypad­
ków cholery na całym terytorium E- 
giptu. Równocześnie podano, iż liczba 
zgonów wyniosła w ciągu 8 dni 2J283*

W Kairze było 8 nowych wypadków, 
oraz dwa zgony. W Aleksandrii 63 
wypadki i 25 zgonów. W strefie kanału 
było 31 wypadków cholery, w czym 14 
zgonów.

Teheran. — Zaszło tutaj 40 wypad* 
ków cholery w Iranie zachodnim.

We Włoszech tyfus
RZYM. — Włoskie władze sanitarne do* 

niosły ze stolicy, iż na przedmieściach Rzy. 
mu w Trullo, 8 km. na zachód od centrum! 
Rzymu zanotowano 4 wypadki tyfusu, w 
czym trzy wypadki wśród chłopców 1 jeden 
wypadek u dziewczyny 18-letnlej. Władze 
włoskie przypuszczają, iż tyfus został przy, 
niesiony z zagranicy.

Huragan 
nad Nowym Jorkiem

Nowy Jork. — Nad Nowym Jorkiem, 
przeszedł 9 listopada br. potężny hu­
ragan, pędzący z szybkością ponad 12Q 
km. na godzinę. Huraganowi towarzy­
szyła tromba wodna na wybrzeżu at* 
lantyckim. Władze wybrzeża oświadczy; 
ły, iż huragan wyrządził znaczne stra­
ty materialne w mieście, oraz wiele 
wypadków na drogach. Dotychczas 
nie zanotowano jednak żadnych ofiar, 
w ludziach.

Prace Komisji palestyńskiej
LAKE - SUCCESS. — Przewodniczący 

Podkomisji palestyńskiej Ksawery Prószyń­
ski powiedział 10 listopada br., iż wobec bra* 
ku zgody pomiędzy delegacją amerykańską 
1 rosyjską, sprawa podziału Palestyny na­
potka na znaczne opóźnienie, na czym u* 
cierpią uchodźcy żydowscy rozprószeni po o* 
bozach w Niemczech, Austrii, na Bliskim 
Wschodzie oraz w obozach brytyjskich na 
Cyprze.

Przedstawiciel Rosji Carapkin żąda, by 
mandat palestyński W. Brytanii zakończył 
się już w dniu 1 stycznia br.

Pięćdziesięciu więźniów zbiegło 
z więzienia w Caen

37 ujęto w ciągu nocy
CAEN. — Pięćdziesięciu więźniów zbiegło 

ub. niedzieli po południu, około godz. 4, 
z więzienia Caen, wśród nich niektórzy ska­
zani na śmierć i internowani polityczni. Po 
niedawnych ucieczkach z obozów w Carrćre 
i w Noe, trzecie z rzędu masowe wydostanie 
się na wolność więźniów, głęboko poruszyła 
opinię publiczną.

Widu zbiegów z Noś przewieziono do wię­
zienia w Caen, gdzie zwiększono straż, 
przydzielając dodatkowych stróżów z repu­
blikańskiej gwardii bezpieczeństwa. Mimo 
to specjalistom z Noś udało się zawiązać spi­
sek i przygotować ucieczkę. W wyjątkowo 
sprzyjających im tego dnia okolicznościach 
napadli na klucznika i zabrali mu klucze. 
Strażnik, będący świadkiem napadu, strze­
lił na alarm w powietrze. Więźniowie rzuci­
li się na niego, rozbroili go i ukarali, naci­
nając mu ręce brzytwą. Otwartą wkrótce 
naoścież brjimą, więźniowie rzucili się do o- 
cieczki, rozbiegając się na wszystkie stro­
ny. Nadbiegli strażnicy otworzyli ogień i 
zranił, dwóch uciekających.

Przez cały wieczór i noc, policja przeszu­
kiwała ulice Caen i okolicę. Większość zbie­
gów została ujęta. Trzynastu pozostaje 
jeszcze na wolności. Dalsze poszukiwania są 
w toku.

Kartofle na kartki w Anglii
Londyn. — Brytyjski minister Wyżywie­

nia Strachey podał do wiadomości, iż począ­
wszy od bież, tygodnia, kartofle będą w An­
glii przydzielane na kartki. Według nowych 
zarządzeń dorośli otrzymywać będą tygod­
niowo trzy funty kartofli, a dzieci otrzymy­
wać będą połowę tego przydziału. Racjono- 
wanlo kartofli w Anglii jest rzadkim wyda­
rzeniem, gdyż w najtrudniejszych czasach 
kartofle nie podlegały przydziałowi na kart­
ki- ,Według nowych przewidywań racja cukru 
ulegnie również zmniejszeniu jako też słody-

Bruksela. — W stolicy Belgii rozpo­
częła się 10 listopada br. pierwsza 
Konferencja w sprawie europejskiej 
unii celnej. Inicjatywa do zwołania tej 
Konferencji wyszła od grupy państw 
.Benelux”, czyli Belgii, Holandii i Luk­

semburga, złączone już między sobą 
unią celną.

Te trzy państwa wystąpiły przeto 
już z podobną inicjatywą na Konferen­
cji 16 państw w Paryżu, gdzie zadecy­
dowano powołać do życia specjalną ko­
misję studiów.

Państwa „Benelux” dążą do zniesie­
nia w obrębie Europy barier celnych, 
do wzmożenia wymiany towarowej o-

raz do ułatwień w obrotach, finanso­
wych.

Dwie katastrofy samo­
lotowe w Argentynie
Buenos - Aires. W dniu 10 li-

stopada br. rozbił się koło stolicy Ar­
gentyny samolot cywilny, który miał 
na pokładzie 3 pasażerów. Katastrofa 
nastąpiła w rejonie Monte. Samolot 
spalił się następnie. Wszyscy trzej 
pasażerowie zostali zwęgleni.

Drugi wypadek samolotowy w Ar­
gentynie zanotowano w rejonie Kordo 
by. Wypadkowi uległ samolot prywat­
ny. Dwie osoby poniosły śmierć.

Cyrankiewicz o wojnie atomowej

Obchód 30-tej rocznicy 
powstania Związku Sowieckiego

(Foto: Keystone) 
Trzydziestą rocznice rewolucji rosyjskiej z r. 
1917-go, która zapoczątkowała istnienie Związku 
Sowieckiego, obchodzono z szczególną okazałością 
w obecności wielu delegacyj. Na zdjęciu: W Mos­
kwie tłum u etóp posągu Lenina, twórcy Związ­

ku Sowieckiego.

Dziś na str. 2-Riej^
ciekawy reportaż naszego 

\\ specjalnego wysłannika z 
(\ zagłębia MONTCEAU - les - 
[ ( MINES.

Warszawa. — 9. listopada br. prze­
mawiał w Warszawie z okazji zjazdu 
socjalistów polskich sekr. gen. P. P. S. 
premier Cyrankiewicz. Cyrankiewicz 
powiedział, iż istnieją pewne koła mię­
dzynarodowe, które pragną wywołać 
nową wojnę atomową, która nie była­
by wojną obronną, ale wojną napast­
niczą. Premier oświadczył, iż między­
narodowe czynniki kapitalistyczne pod 
jęły taką wojnę, ale wojna przy pomo­
cy broni atomowej skończyłaby się 
klęską zarówno dla zwycięzcy, jak i 
dla zwyciężonego. Wizja powszechnego 
kataklizmu odstrasza wszystkich od 
nowego światowego konfliktu.

Niebezpieczna także dla zwycięzców
Stanowisko Polski w sprawie 

broni atomowej
NOWY JORK. — Rzecznik delegacji pol­

skiej w ONZ oświadczył, iż Związek Sowiec­
ki stoi na stanowisku, że pierwszym krokiem 
powinno być wyeliminowanie broni atomo­
wej a później dopiero wprowadzenie całego 
systemu inspekcji.

Stany Zjednoczone stoją na stanowisku, 
te wprost przeciwnie, należy wyeliminować 
broń atomową dopiero po wprowadzeniu w 
tycie kontroli 1 inspekcji, jeżeli okażą się one 
skuteczne.

General Swoboda uważa wojnę 
za niemożliwą

, Praga, — Czeski minister Obrony Naro-

dowej generał Swoboda, przemawiając 10 li­
stopada br. w Pradze o niebezpieczeństwie 
nowej wojny, oświadczył, iż sytuacja mię­
dzynarodowa jest wprawdzie napięta, ale do 
nowego światowego konfliktu nie dojdzie. 
Powodzenie przyszłej wojny zależeć będzie 
nie od kilku militarystów, czy podżegaczy, 
ale przede wszystkim od postawy mas pra­
cujących. Zdaniem generała Swobody klasa 
pracująca w całym świecie poznała doskona­
le piekło nędzy i terroru wojny. Dlatego nie 
może być mowy o nowej wojnie.

WROCŁAW. — Profesor politechniki wro­
cławskiej Khiszyńskł otrzymał funkcję łącz­
nika pomiędzy rosyjskim i polskim światem 
naukowym.

Zjazd Polskiego Z w. Zachodn. 
radzić będzie w Poznaniu

Warszawa. - 7 i 8 grudnia br. odbędzie się 
w Poznaniu doroczny Zjazd delegatów Pol­
skiego Związku Zachodniego. W roku bieżą­
cym 1.000 delegatów zajmować się będzie 
uchwaleniem planu pracy na rok przyszły 
oraz przygotowaniem reorganizacji Związku, 
który objął już gęstą siecią Ziemie Odzyska­
ne i śląskie.

ATENY. — Grecki minister Spraw Zagr. 
Tsaldaris oświadczył, iż regencja jest zbęd­
na, gdyż król Pawreł pomimo tyfusu, podpi­
sał kilka ważnych dokumentów państwo­
wych.

WATYKAN. — W dniu 9 listopada br. 
odbyła się w Bazylice św. Piotra w Rzymie 
beatyfikacja nowej świętej francuskiej, 

Jeanne de la None, urodzonej w Saumur 18 
czerwca 1666 roku.

RZYM. —- Policja włoska wykryła, Iż 
pewni niezamożni starzy rodzice przewozili 
w walizce czaszkę 1 kilka kości swego syna, 
który poległ w czasie wojny.

WARSZAWA. — Zmarł w tych dniach w 
W’arszawie dyrektor warszawskiej Akade­
mii Sztuk Pięknych, Stanisław Chrostow- 
ski w 47 roku życia.

WARSZAWA. — W Warszawie odbywa 
się festiwal muzyki słowiańskiej z udziałem 
chórów i orkiestr rosyjskich, bułgarskich, 
czeskich, jugosłowiańskich, ukraińskich i 
białoruskich.

PRAGA. — Prezydent Benesz wysłał 
księżniczce Elżbiecie jako podarek ślubny 
serwis z czeskich kryształów, zawierający 
187 kieliszków, podstawek, szklanek i waz.

ATENY. — Grecki sąd wojenny skazał na 
śmierć w Kilkis w Macedonii zachodniej 7 
partyzantów. Równocześnie podano do wia­
domości, iż w Xantl w Tracjl stracono jed­
nego lekarza, sjnupatylta partyzantów.

WASZYNGTON. — 25 tys. robotników 
zajętych w stoczniach Bethlehem na wy­
brzeżu Atlantyku zakończyło strajk po 136 
dniach. Robotnicy uzyskali warunki, o któ­
re walczyli.



Ułosy dyskusyjne Czytelników

„Przeciw tym, którzy szerzą nienawiść 
wśród Polaków”

Jestem Polakiem-wychodźcą. Po wielolet­
niej tułaczce los rzucił mnie na ziemię fran­
cuską, gdzie ciężko pracuję, by zdobyć ka­
wałek chleba. życie obcokrajowców zagrani- 
są nie jest łatwe i o tym każdy wie. Po żmu­
dnej pracy, czasem, gdy nieco grosza w 
kieszeni zostanie, po kolacji, robię sobie 
przyjemność i kupuję polską gazetę. Nie wy­
bierałem, bo chodziło mi o to, by była pol­
skim językiem napisana 1 z wiadomościami z 
Polski, krainy naszych marzeń.

W tych dniach byłem właśnie taki szczę­
śliwy, że pozwoliłem sobie na kupno „Gaze­
ty Polskiej” 1 pogrążyłem się w czytaniu. । 
Jak to pięknie jest w naszej Polsce — czy­
tałem. Właśnie rozdają chłopom ziemię na 
własność. Jakie to jest radosne dla nas tu. 
Cieszę się z rozbudowy kraju, fabryk itd.e.., 
gdy nagle zaciekawił mnie artykuł p. t.: 
„Czym skorupka za młodu” itd... To, co czy­
tałem wywarło na mnie ogromnie przygnę­
biające wTażenie. Uczułem wstręt do 
wszystkiego i wszystkich Przecież my na 
obczyźnie kochamy wszystko ćo polskie, ka­
żdego obdartego dziada ucałowałbym z ra­
dości, że jest także Polakiem. Wszystko, co 
jest związane z naszą mową wbija nas w 
dumę narodową. Tymczasem artykuł od a 
do z przepełniony jest jakąś wstrętną nie­
nawiścią do Innego pisma. Za co? Za to, że 
pisze po polsku, że jest polskie, że daje mo­
żność kształcenia 1 niezapomnienia polskiej 
mowy na obczyźnie. Szukanie dziury w ca­
łym, zazdrość, złość jakaś, wszystko to zna­
lazłem w tym artykule.

Przykro naprawdę, dlaczego inne narody 
kochają się na obczyźnie 1 w domu? Cze­
mu żydzi nte pozwolą ani słówka powiedzieć 
na swego, obojętnie do jakiej partii należy? 
Tylko u nas ciągle jakieś urazy do innego, 
za co? Za to, że myśli trochę inaczej, jak 
tamten ?

Dawna szlachta zgubiła Polskę, bo miała 
hasło: my i my. Po tym sanacja to samo: 
my, my 1 my. A dziś „Gazeta Polska” i jej 
ludzie .także widzi zło we wszystkim, co nie 
idzie po ich sznurku. Każdy artykuł: my i 
my to zrobiliśmy. A przecież zrobił wszyst­
ko polski robotnik i rolnik. Gazeta zaś umie 
tylko sarkać i cieszyć się że podobno — jak 
twierdzi, złapano jakichś oficerów-Polaków 
na przemycaniu tow’arów. W artykule tym, 
tyle radości i triumfu! Z czego się cieszyć! 
Mnie zaś się chce płakać, iż pisma obwiesz­
czają, że znów Polacy zrobili to 1 to. Napraw­
dę czasem ze spuszczoną głową muszę przy­
znawać się, że jestem Polakiem. Hitler ca­
łą swą literaturę poświęcił, aby nas poniżyć

i oczernić ! Dziś „Gazeta Polska” radośnie 
mu pomaga, wyciągnąć na wierzch zupeł­
nie nikłe sprawy, obmalowuje je. A potem 
idzie to w świat 1 nikt nie patrzy czy to An- 
dersowcy, czy to Piłsudczycy, czy to Bieru- 
tow’ey. Każdy obcy mówi: Zrobili to Polacy 
i basta. A więc ja 1 my i także wy z „Gaze­
ty Polskiej”, o ile tam są Polacy.

Polska dużo cierpiała 1 cierpł wciąż. Niem­
cy wymordowali naszych braci około 5 mi- 
lionów. I ta resztka, co została, wciąż 
s-5 gryzie i morduje. Obecnie największym 
wrogiem Polaka jest Polak. Dlaczego? Dla­
tego, że nie idzie tą drogą, co ten tam, a 
obrał sobie inną. Cel niby jest jeden: dobro 
naszego Kraju. Ale każdy ma własne zapa- 
trywania 1 widzi drogę do tego celu Inną. 
Jeden przez pole, drugi przez miedzę. A za 
to, że ten idzie przez miedzę, to mam go za­
bijać, nienawidzleć, mordować? Oj biedna ty 
matko, że masz takich synów. Wy panowie 
z „Gazety Polskiej” idźcie waszą przerekla­
mowaną drogą, a ja pójdę swoją skrom­
ną drogą. Ciężką pracą, prawdomównością, 
miłością bliźniego, punktualnością i rzetel­
nością. Tak mi nakazuje sumienie i nikogo 
nie chcę potępiać, ani wyśmiewać, ani się 
cieszyć z nieszczęścia Idę z uśmiechem, któ­
ry mam nawet dla wrogów. Mo^e wy, pano­
wie sądzicie, że swoimi zasadami zrobicie 
więcej dla Polski Niech by tak było, ale ja 
w to nie wierzę.

Na zakończenie chclałbym tylko was os­
trzec, żebyście się nie pokazj-wali z waszym 
„poczytnym” pismem tam, gdzie są uświa­
domieni n:e przez partię, ale przez swoją 
krew’ polską.

Kazimierz May.

Montceau-les-Mines
(Hcportał własny „Narodowca”

Monteeau les Mines, w listopadzie.| ironizowało wówczas Le Creusot i od 1540 
.............. . roku jest stolicą zagłębia węglowego we

Gdy w niespokojnym umyśle wielkiego pi- Francji Środkowej w departamencie Sądne 
sarza francuskiego Emila Zoli zrodził się plan • - ■<^,1* —v ,--- 1 et Loire.
napisania „Germinala”, wielkiej epopei z ży- | Zagłębie Monteeau les Mines jest stosun- 
cla górników, wybrał się on do Monteeau les kowo niewielkie. Na przestrzeni około 15 ki- 
Mincs, gdzie przez kilkanaście miesięcy źj ł lometrów kwadratowych, wokół miasta po- 
wśród braci ’górniczej 1... obserwował. rozsiadały się osady górnicze: La Saule. Le

Nie wiele się zmieniło w Monteeau les Ml- Magny, Baud ras . Essarts, Bols du Vdme,
nes od czasu ukazania się „Germinala”. Te 
same pagórkowate przestrzenie, pokryte 
czarnym i lepkim pyłem, te same potężne 
doły po starych odkrywkach, zarośnięte krze­
wami, gdzieniegdzie, szczególnie na Rouvc- 
rat, przedmieściu Monteeau les Mines, stoją 
tc same odrapane domy, przypominające o- 
sławione polskie „czworaki”. €>d czasu Emi­
la Zoll wdarło się tu nieco zdobyczy postę­
pu 1 dlatego miasto Monteeau les Mines 
różni się wybitnie od Innych miast przez o- 
sobliwc sąsiedztwo nowoczesnych domów* 
robotniczych z ruderami, w morach których 
rozgrywały się dramaty tak kapitalnie przed­
stawione w „Genninalu”. W Monteeau les 
Mines, nie tylko życie, ale rozplanowanie 
miasta, uzależnione zostało od kopalń węgla. 
Nad kanałem spław nym, nad drogami pełno 
tu mostów, przez które przewozi się węgiel. 
Przed tym transportem też ustępować musi 
przechodzień, zaprzęg konny lub wołowy 1 
nawet nowoczesny samochód.

Moloch kopalni podporządkowuje tu sobie 
wszystko, przytłacza swą potęgą, reguluje 
tętno życia jednostki.

Tradycje
Tak jest obecnie, tak było za „Germinala” 

i tak było 500 lat temu, gdyż powstanie 
Monteeau les Mines sięga XV stulecia, kiedy 
tó założono tu pierwsze kopalnie węgla. 
Monteeau Ies Mines po kilkunastu latach zde-

Gautberets, Blanzy les Mines, wreszcie Mont- 
chanin les Mines.

Na osady te składają się grupy domów 
robotniczych, zbudowanych bądźto z kamie­
nia, bądź z cegły betonowej. Nad kopalniami

wego. Prawda, że odzież w tamtejszych cza­
sach była niewspółmiernie droga. Ponadto 
górnicy otrzymywali kosz węgla za każde 
przepracowane cztery dniówki. Praca pod­
ziemna trwała 8 godzin.

Praca odbywała się Jednak w niezmiernie 
trudnych warunkach. Górnicy zwalczać mu- 
slell trzy elementy; ogień, wodę 1 gazy.

Otc jak opisują kronikarze walkę z gaza­
mi:

„Codziennie dwaj górnicy obchodzili wszy­
stkie galerie przed rozpoczęciem pracy. 
Pierwszy z głową nakrytą workiem posuwał

I się naprzód po omacku. Za nim kroczył jegogórują wysokie wieże szybów wyciągowych ^^z
i hałdy; powietrzem wstrząsa huk chodzą-j ploni1enla> kt6r‘ natychmiast gasił skoro tri- 
cych bezustannie maszyn na sortowniach. O- ko Muwałył drgan?e ^^,$3 świecy. jc. 
sobliwy ten krajobraz sąsiaduje bezpośrednio ów’ b ^^dzano (e za p0.
ze sławnymi winnicami, rozpościerającymi ™iiania kauflłk1e 2? Mlkna(./vni

Echa mowy Mołotowa
Paryż. — „Le Monde” pisze na temat prze­

mówienia Mołotowa, wygłoszonego w 30-tą 
rocznicę rewolucji rosyjskiej m. in. co na­
stępuje: '

.Generalissimus Stalin, nieobecny w Mo­
skwie, pozostawił p. Mołotowowi troskę o ob­
chód trzydziestej rocznicy reżimu sowieckie­
go. Z tej okazji mówca zwracał się raczej do 
narodu rosyjskiego niż do świata zagranicz­
nego *.

..Zadanie, polegające na wykazaniu wyż­
szości komunizmu, nie było oczywiście łat- 
wem. Miliony żołnierzy sowieckich w środ­
kowej Europie mogło naocznie porównać wa-

Wycech i jego „nowa” droga a P.S.L
Jedną z najwstrętniejszych rzeczy 

w polskim życiu politycznym jest 0-
perowanie nieboszczykami.

Najwięksi wrogowie Sikorskiego jak 
n. p. Sosnkowski głosili po śmierci Si­
korskiego, że będą prowadzić dalej po­
litykę Sikorskiego, co było naturalnie 
świadomym i potwornym fałszem.

Po zgonie Witosa, którego sanacja 
katowała w Brześciu, przedstawiciele 
sanacji w Londynie poszli na żałobne 
nabożeństwo, choć przedtem zrobili

Zarzuca, się nam „antydemokratyzm”. — 
Pytamy czy formą i obyczajem demokra­
tycznym jest podporządkowywanie się wła­
dzom wybranym ogromną większością człon­
ków czy też personalnym, niezaspokojonym 
ambicjom żądnej władzy mniejszości.

Jeśli już mowa o demokratjżmie, to obcię­
libyśmy ustalić następujące fakty : czy de­
mokracja polegać ma na manifestacyjnym 
przyklaskiwaniu, czy też przy wspólnym 
wysiłku i przy zachowaniu własnych odrę­
bności, budowaniu naszego życia państwo­
wego i • narodowego.

Jakaż jest bowiem nasza największa prze-

runki bytowania narodów, zwanych kapita­
listycznymi, z warunkami, jakie rewolucja 
październikowa zaprowadziła w krajach 
Związku Sowieckiego. W dodatku kraje te 
zostały spustoszone wojną i ich stopa życio­
wa jest dzisiaj niższa od stopy życiowej w 
zachodniej Europie, nie mówiąc już o Ame­
ryce”...

„Zauważyć można, że p. Mołotow nie sta­
ra się odróżniać Wielkiej Brytanii od Stanów 
Zjednoczonych: stawia je nieomal nieustan­
nie w tym samym obozie antykomunistycz­
nym”. Jest to dla niektórych stwierdzenie 
nieprzyjemne. Posiada jednak tylko niewiel­
kie znaczenie, jeśli, jak zapewnia p. Molo- 
tów, Związek Sowiecki uważa, że współpraca 
między reżimami gospodarczo różnymi jest 
zupełnie możliwa, jeżeli oparta będzie na po­
lityce pokoju i współpracy międzynarodo­
wej”.

„Czy sądzić należy, że ta gałązka oliwna 
podana przeciwnikowi stanowi zasadniczą 
część przemówienia, a cała reszta jest tylko 
polemiką 1 propagandą na użytek wewnętrz­
ny? Wydarzenia wkrótce nas o tym pouczą”.

instwo, cnoc praeaiera ^uuiu u1na ? To żeśmy nłe p09Zlj do wyborów w 
.ko, aby nie dopuścić do przy- bloku, to, że chcemy budowania Polski Lu-

lu Witosa do Londynu, a W jego dowej w oparciu o swój chłopski, agrary- 
- ■ styczny światopogląd, to że walczymy o rea-miejce przewieźli Arciszewskiego.r—, ,, - ... . .„U TłCJT lizać ję własnego programu, który może zje-Szef warchołów rozbijających l. .b.L. . dnyWa^ zwolenników, czy też pomnażać ka-

Straty komunistów' w radach 
kopalnianych Zagłębia Ruhry
Essen. — W wyniku wyborów do rad ko­

palnianych w Zagłębiu Ruhry. zaznaczyło 
się znaczne zmniejszenie liczby komunistów’, 
którzy zdobyli tylko 30 proc, miejsc, pod­
czas gdy przed tym mieli 45 proc, miejsc. 
Wiele miejsc straconych przez komunistów, 
zdobyli socjal-demokraci. Ta sarna tepden. 
cja antykomunistyczna została zanotowa­
na w wyborach do rad kopalnianych w oko-

się na stokach pagórków Burgundil.
Emil Zola, wybierając Monteeau les Mines 

jako ośrodek godny obserwacji, niewątpliwie 
kierował się chęcią zetknięcia się z trady­
cjami górniczymi, które niegdyś były tu bar­
dzo głębokie.

Statut górniczy
W chwili gdy górnicy francuscy prowadzą 

walkę o należyte stanowisko w hierarchii za­
wodowej, domagając się sprawiedliwego sta­
tutu dla swej korporacji, niezmiernie cieka­
wym jest fakt, że statut taki Istniał przed 
400 laty.

Wydany przez księcia z Autun w roku 
1548 statut dla górników w Monteeau les 
Mines i Blanzy mówi wyraźnie, że górnicy 
winni być traktowani na równi z uprzywile- 
jowanymi rzemiosłami i należy Im się „wy­
soka zaplata, przydział potraw w pierwszym 
gatunku, mieszkanie, opał, światło, opranie, 
odzież, opieka lekarska 1 duszpasterska”, jak 
mówi kronikarz Simeon Luce.

Statut burgundzki szedł dalej: statriał bo­
wiem górnika ^żej niż oficera wojsk Jego 
książęcej mości, gdyż jeden z paragrafów 
postanawia dosłownie:

„Nakazujemy przełożeustwu miasta 
Monteeau, następujący porządek zaopa­
trzenia ludności w żywność na targu. 

.Przed oficerami załóg naszych, pierw­
szeństwo w zakupie żywności mają gór­
nicy, potem rzemieślnicy i mieszczanie 
oraz reszta pospólstwa”.

Statut z 1548 roku przewiduje ponadto, te 
praca w kopalniach kierowana jest przez 
mistrza górniczego, który pracuje z towa­
rzyszami (czeladnikami), rębaczami i inny­
mi pomocnikami.
Strajki górnicze przed 400 laty

Prawa te nie zostały wydane z dobrej wo­
li, gdyż o statucie burgundzkim pisze histo­
ryk, te „był on dyktowany pod naciskiem”. 
Między właścicielami kopalń, którymi była 
szlachta oraz zamożni mieszczanie, a górni­
kami, nie zawsze panowała zgoda. Górnicy 
jakkolwiek nie posiadali wówczas związków 
zawodowych, prowadzili walkę o swe prawa 
bardzo energicznie. Wybuchowi strajku przed 
400 laty towarzyszył oryginalny ceremoniał. 
Przywódcy niezadowolonych wkładali w rę­
kę towarzysza pracy kawałek węgla z prośbą 
podania go dalej w ten sam sposób. Krąże­
nie kawałka węgla z ręki do ręki oznaczało 
wezwanie do strajku.

2 kilogramy masła dziennic
Zestawienie rachunkowe kopalń w Mont-1 

ceau les Mines sporządzone przed 300 laty, 
wykazuje, że zarobki górników w owych cza­
sach były wcale rzeczowe. Górnik zarabiał 
dziennie w 1612 roku 18 do 20 soli. Za ple- 
niędze te można było nabyć wówczas dw'a 
knogramt masła lub 7 funtów mięsa woło-

mocą wywijania kawałkiem sukna, po czym
usprawniano wentylację”.

Pokutnik
W wypadku gdy w galerii stwierdzono 

większą ilość gazów, zapalano Je.
Do galerii wchodził górnik, nazywany po-- 

kutnikiem (penitent), z powodu stroju, któ-
ry przypominał strój sekty pokutników. U- 
brany był on w skórzaną opończe, przesiąk­
niętą wodą, na twarzy miał maskę lub kap­
tur. Pokutnik niósł przed sobą długi kij, na 
którego końcu znajdowała się świeca. Gdy 
pokutnik znalazł gdę w komorze z gazem, 
rozciągał sznurki w ten sposób, by można 
było ciągnąć za jeden koniec 1 posuwać za­
paloną świecę w stronę niebezpiecznego 
miejsca. Następnie otwierał drzwi w galerii, 
by dopuścić świeże powietrze 1 spalić śmier­
cionośny gaz.

Zawód pokutników, rozpowszechniony w
kopalniach całego świata, został wzbroniony 
dopiero w 1824 r. kiedy to Davy wynalazł 
lampę bezpieczeństwa, stosowaną po dzień 
dzisiejszy w kopalniach.

Górnicy cudzoziemscy 
przed 400 laty !

Ciekawym przyczynkiem do historii fran­
cuskiego górnictwa jest fakt, że od samego 
początku swego istnienia, kopalnie musialy 
sprowadzać robotników zza granicy. W o- 
kresie powstania kopalń w Monteeau les Ml-

Małe sensacje 
z wielkiego świata
g Instytuty piękności w Nowym Jor­

ku używają szampana, jako środka dla u- 
piększenia niezbyt przyjemnych twarzy­
czek. Co za poniewierka tak szlachetnego 
napoju. Co za czasy...

g Sztab amerykański wydal Instrukcję 
zakazującą kobietom skoków z samolotu 
w spódnicy. Złośliwi powiadają... w tros­
ce. by je 11 ie przewiało.

g John Zieg, farmer z Wisconsin, nie 
mogąc zmusić żony do wyjścia z kawiar­
ni, w jechał do lokalu na potężnym trak­
torze. Zmusił do wyjścia ale wszystkich, 
burząc cały zakład. Niektórzy powiadają, 
iż kobiety wymagają silnej ręki.

g Z szóstego małżeństwa zanartego w 
1945 roku, 86 letni Luis Carrizales z 
Meksyku ma już troje dziatek... Wtaje­
mniczeni mówią, iż jest już pradziadkiem.

g W Kapsztadzie staruszek w wieku 
80 lat stał w ogonku, by pobrać s^vą ren­
tę starczą. W czasie wyczekiwania poin­
formowano go, Iż wygrał 12 milionów na 
loterii. Starzec czekał cierpliwie, dopóki 
nie otrzymał swojej renty... chclał być 
jeszcze bogatszym. Uparty.

g Na Korei zarząd amerykański za- 
Icazał sprzedaży dziewcząt. Dotychczas 
Koreańczycy sprzedawali kobiety, jako ; 
towar dobrze płacony. Nowe czasy i de­
mokratyzacja, powiadają jedni, robią 
swoje. Podobno koreańscy handlarze na­
rzekają. Skończyły się dobre czasy.

g W stanie Conncctikut, Miss Wilma , 
Wolf zadecydowała głodować, gdy usły­
szała wyrok skazujący ją ua 30 dni wię- ! 
ziemia za to, iż nazwała sędziego „gru­
basem republikańskim”. Sroga ta Temida ’ 
republikańska.

g Od 17 lat uczony francuski studiuje 
doktryny orientalne w Egipcie. Warunki i 
jego pracy nie do po zazdroszczenia: ty- , 
wi się bobem z oliwą, świeci kagankiem 
z łoju 1 nic widział od 17 lat Europejczy- i 
ka. Poświęcenie bez przykładu.

.Czekamy na rosyjskie Bikini” 
— mówię rzeczoznawcy 

amerykańscy
Nowy Jork. — Amerykańscy rzeczoznaw­

cy „atomowi”, odpowiedzieli na przemówie-T ^i61OW!2 fr8n<>U?V LUdWik 1 łFra°’ nie Mołotowa,' w którym tenżZ świadczył, 
ciszek I. wydali specjalne rozporządzenia, re- 4 tajemnica atomowa przestała istnieć, jed- 
gulujące sprowadzanie górników zza grani- nomyJślnym „twierdzeniem, że Rosjanie nie 
cv. Idmrm o-wareminwunn rAuno nrau-n TV. . y_  ... .cy, którym gwarantowano równe prawa. Do
pracy w kopalniach i przemyśle przyjeżdżali 
przed 400 laty Włosi z Wenecji, Genui 1 Flo­
rencji, Flamandowle, Walonowie I Niemcy.

Francja cierpi więc nie od dziś na brak
rąk do pracy. ef. Urban

W następnym numerze:
99Polacy w zagłębiu Montccau 

les Mines”.

zdołali dojść do fabrykacji bomby atomowej 
do tego stopnia, by mogła być użyta w ce-
lach wojskowych, to znaczy w fabrykacji 
seryjnej i, że nie dojdą do tego przed upły­
wem kilku lat.

Z drugiej strony specjaliści amerykańscy 
zapewniają, że dysponują ultraczułyml apa­
ratami, przy pomocy których mogliby stwier­
dzić czy w jakiejkolwiek stronie świata od­
bywają się doświadczenia atomowe. „Czeka­
my, mówią, na pierwsze rosyjskie Bikini”.

Finlandia, kraj obfitujący w drzewo
71 procent obszarn to lasy

Największym naturalnym bogactwem Fin­
landii i podstawą jej gospodarki, są lasy. 
Właśnie te gatunki drzewa, na które zawsze 

1 i wszędzie jest największy popyt, rosną w 
Finlandii i bez nakładu pracy dostarczają 
wielkiemu fińskiemu przemysłowi drzewne­
mu ogromnych ilości surowrea. Większa część 
ziemi w Finlandii jest typową glebą lesistą 
Ponieważ j klimat Finlandii jest bardzo od­
powiedni dla lasów, utrzymanie zaleslerila 
wymaga tam stosunkowo małego nakładu

jeszcze znacznie podnieść jakość swego za­
lesienia. Jak obliczono, czas potrzebny na wy­
hodowanie nowego drzewostanu na miejscu 
wyrębu w lasach fińskich, może być skróco­
ny do połowy przez zastosowanie odpowie­
dniej gospodarki leśnej.

p. Wycech zamieścił w zabranej przy 
pomocy policji „Gazecie Ludowej’ ar­
tykuł na cześć Witosa, choć wie, że 
.Witos potępiłby najostrzej jego war- 
cholstwo, gdyby żył.

Papieru, którego „Gazeta Ludowa’ 
nie mogła uzyskać, Wycech ma widocz 
nie w bród. Ogłasza bowiem obszernie 
całe swoje warcholskie przemówienie 
sejmowe, pełne fałszów, na które zre­
sztą naczelny organ Polskiego Stron­
nictwa Ludowego „Chłopski Sztan­
dar” naprzód już odpowiedział w arty­
kule ogłoszonym jeszcze w ostatniej 
chwili. W organie prawdziwego jeszcze

dry przeciwników, i w zależności od tego 
gdzie wytworzy się nieskrępowana większość 
— podporządkowanie się tej większości.

Takie są fakty i „fakty”, mówiące o na­
szych obyczajach i o naszej postawie.

Nic na to poradzić nie możemy. Przeży­
waliśmy niejednokrotnie okresy wodzow- 
skiego uzdrowienia naszego światopoglądu. 
Przeżyjemy i ten okres, bowiem jesteśmy 
wierni naszej ideologii i "naszej postawie wy­
pracowanej przez masy chłopskie w ciągu 
długich lat bojowania z wstecznlctwem, re­
akcją i w ciągu długich lat walki o nieza­
wisłą i suwerenną Polskę Ludową”.

licach Akwizgranu i Kolonii, jak również 
Dolnej Saksonii.

w

Kominform zajmie całą 
dzielnice w Belgradzie?

Belgrad. — Według agencji „Express”, 
odbjwają się w stolicy Jugosławii przygoto­
wania do zainstalowania w Belgradzie biur 
nowej, międzynarodowej organizacji komu­
nistycznej, postanowionej na konferencji w* 
Warszawie, zwanej Kominform. 11.000 osób 
miało otrzymać urzędowy nakaz opuszcze­
nia mieszkań, które rezerwuje się na biura 
i mieszkania dla urzędników.

_ ----------------- kosztów, podczas gdy w krajach położonych
Przesilenie w Czechosłowacji . bardziej na południe, gospodarka leśna po- 
Praga. — Premier Czechosłowacji i prze- chlania ogromne sumy. Liczne jeziora i rze- 

wodniczący Partii Komunistycznej w prze- W umożliwiają również łatwy transport 
mówieniu wygłoszonym z okazji 30-tej rocz- drzewa. 71 proc, obszaru Finlandii pokryte 
nicy rewolucji rosyjskiej oświadczył: * Jes^ lasem, podczas gdy w Szwecji obszary 

„Zbrodniarzami są cf, którzy Usiłują pod- zalesione wynoszą 56.5 proc.
kopać i osłabić nasze więzy ze Związkiem 
Sowieckim, zdyskredytować pokojową poli­
tykę Związku Sowieckiego, w^ołać wraże­
nie, że światowa walka, jaką Front demo­
kracji i pokoju prowadzi z siłami reakcji Im-
perialistycznej, nas nie dotyczy, 
wiernie pozostać u boku Związku 
kiego, zawsze, wszędzie, w każdej

Musimy 
Sowiec-

we wszystkich okolicznościach”.
chwili i

iwówczas P.S.L. czytamy:
„Wymyśla się naczelnym władzom nasze­

go stronnictwa z prezesem Mikołajczykiem 
na czele, od „zdrajców” sprawy ludowej, od 
reakcjonistów i tjmi podobnych innych epi­
tetów.

Jest rzeczą niezmiernie charakterystycz­
ną, że w’ sw’oim czasie, kiedy ci „postępow­
cy” zasiadali we władzach naszego stronni c- 
t>va, zgadzali się na jego politykę i nigdy 
nie usiłowali jej zmienić, a jeżeli były jakieś 
różnice, to dotyczyły one nie spraw progra­
mowych. ideologicznych, lecz jedynie tak- 
tvcznycli*

‘ A więc o cóż W tej grze chodziło? Nie o 
rakadnicze sprawy, nie o program, ani Ide­
ologię. Zdecydowała właśnie taktyka, stre­
szczająca się w* takim mniej więcej sformu­
łowaniu: jabym to lepiej przeprowadził, ja 
bym lepiej pokierował sprawami stronnic­
twa. słowem dobijanie się o stanowisko kie­
rownicze. V podłoża powstania „Lew icy P. 
S.L.” leży jedna istotna rzecz: żądza wła­
dzy.

Żony ministrów 
artystkami

W teatrze paryskim Hć- 
bertot, wystawiono w 
tych dniach po raz pier­
wszy sztukę pani Zuzan­
ny Lilar (żony belgij­
skiego ministra sprawie- 
dliwości), p. t. „Wszyst­
kie drogi prowadzą do 
nieba”. Główną Tolę gra 
pani Helena Bourdon. 
Od lewej do prawej: p. 
Pierre Bourdan, pani 
Lilar, Hćbertot, pani

Bourdan.

(Foto: France-CUchśa)

Czechosłonacja zwiększa 
produkcję samochodów

W związku z dużym zapotrzebowaniem 
rynków zagranicznych na samochody, Zakła­
dy Zbrojówkl Czeskiej zwiększyły produkcję 
samochodów na najbliższe miesiące do 2 tys. 
sztuk miesięcznie.

Dodać należy, że produkcja przedwojenna 
wjmosiła 700 samochodów miesięcznie.

Projekt upaństwowienia szkół 
prywatnych na Węgrzech

Budapeszt Projekt upaństwowienia
szkolnictwa prywatnego, poddany przez rząd 
węgierski ogólnemu referendum, uzyskał
zaledwie 1% głosów. (C.LC.)-

RZYM. — Księżniczka rosyjska Leodia 
Gallcyn Baratnlcka, należąca do zamożnej 
rodziny emigrantów rosyjskich, popełniła 
samobójstwo w dniu 30 rocznicy Rewolucji 
Październikowej, skarżąc z okna trzeciego 
piętra. Desperat ka Uczyła 83 łat.

W porównaniu z innymi krajami lasy fiń­
skie złożone są z niewielu gatunków drzew. 
Przeważnie sosny, ale również świerki, brzo­
zy, olchy i osiki spotykane są wszędzie. 
Drzewo sosnowe i świerkowe nadaje się spe­
cjalnie jako surowiec dla tartaków i dla prze­
mysłu papierniczego i celulozowego. Brzozy 
oceniane są przy wyrobie dykty oraz w prze­
myśle meblarskim. Drzewo osiki znajduje za­
stosowanie w przemyśle dyktowym i papier­
niczym, jak również jest powszechnie uży­
wanym surowcem w przemyśle zapałczanym 
i fabrykach sztucznej wełny. Olchy używane 
są wyłącznie na opał, ponieważ nie nadają się 
specjalnie do innych celów. Lasy dostarcza­
ją zatem zarówno surowca do przerobu, jak 
i opału dla fabryk.

Przemysł tartaczny jest najpoważniejszą 
gałęzią fińskiego przemysłu drzewnego. Prze­
mysł ten nie był rozbudowany, a to z uwagi 
na stan zalesienia. W przeciwieństwie do te­
go gwałtownemu rozwojowi w okresie osta­
tnich dziesiątków lat uległ przemysł papier­
niczy i celulojdowy. Również wyrób dykty 
rozwinął się poważnie. Od chwili zakończenia 
wojny uzdrowienie przemysłu drzewnego w 
Finlandii robi szybkie postępy.

Eksport drzewa z Finlandii uległ znaczne­
mu zahamowaniu ze względu na własne po­
trzeby związane z odbudową i reparacjami 
wojennymi. Poza tym niedostateczny przy­
wóz węgla zmusza do zużywania większych 
ilości drzewa jako opału. Wyrąb drzewa o- 
siągnął w Finlandii rekordową wysokość, jak 
wykazały jednak badania, Finlandia może

-150 zabitych 
w walkach w Kaszmirze

NOWE DELHL —- Sytuacja w Kaszmirze 
nie uległa zmianie. W dalszym ciągu ze 
strony Hindustanu płyną posiłki. Szczególnie 
liczna pomoc przybywa ze strony Hindusta­
nu, skąd 40 samolotów transportowych za­
pewnia przywóz znacznych materiałów woj­
skowych 1 oddziałów.

Według ostatnich komunikatów wałki to­
czyły się wokół lotniska oraz na drodze Sri­
nagar - Baraniała. Muzułmanie stracili w 
tym rejonie 450 zabitych. Premier Kaszmi­
ru oświadczył, it 150 muzułmańskich par­
tyzantów dostało się do niewoli Hindusów’.

20 Syryjczyków pndlo 
w walkach politycznych

Damaszek. — Pomiędzy dwoma rywalizu­
jącymi partiami politycznymi Druzów w Sy­
rii doszło w ubiegłym tygodniu do starć, *w 
następstwie których zginęło 20 osób. Zwo­
lennicy Partii Ludowej oskarżeni zostali o 
podpalenie domów Attaszów, znanej rodziny 
w Syrii.

Rząd syryjski, by doprowadzić do uspo­
kojenia, przełożył wybory na okres później­
szy. Jednakże uspokojenie nie nastąpiło. Po­
szczególne szczepy Druzów organizują na­
dal wzajemne napady na siebie.

399) (Ciąg dalszy)

Zlodzlcje wprowadzajc 
„ulepszenia techniczne” 

w swoim zawodzie
Bukareszt. — Złodzieje rumuńscy chwy­

cili się niezwykłego sposobu dla ułatwienia 
sobie niecnego rzemiosła. Podróżni, którzy 
znajdowali się w Jednym z przedziałów po­
ciągu pospiesznego Bukareszt — Jassy, w 
pewmej chwili wszyscy odczuli senność i nie­
bawem pogrążyli się w głęboki sen. Kiedy 
obudzili się, spostrzegli, że walizki ich znik­
nęły bez śladu. Złodzieje użyli gazu usypia­
jącego, aby spokojnie popełnić kradzież. Po­
licja rozpoczęła trudne zadanie odszukania 
złodziei 1 waliz.

Z DZifDZiHY WIEDZY)
Czy wszystko już zostało 

wynalezione ?
W 1844 r. Dyrektor Urzędu Patentowego 

w St. Zjedn. powiedział, że już mało wyna­
lazków można się spodziewać, ponieważ — 
praktycznie biorąc — wszystko już zostało 
wynalezione!

Prawdopodobnie wielu ludzi, dumnych z 
obecnego wysokiego stanu techniki, teraz 
teżby podobne zdanie wypowiedziało.

Piec słoneczny
W obserwatorium w Meudon zbudowano 

piec słoneczny. Paraboliczne lustro skupia­
jące promienie słońca ma średnicę 2,15 m. — 
Za pomocą odpowiedniego mechanizmu ze­
garowego obraca się ono za słońcem. We­
wnątrz lustra — w ognisku wytwarza się 
temperatura około 5200°. — Wystarcza to 

• do zamienienia w gaz grafitu, żelaza itd.

Jakżeby ją zastał?... Pomarła... Pomar 
ła z tego, że ją zwolił zaczarować... Al­
bo też upiór ją wyssał...

— Ady popatrz na małego — mówi z 
urazą Bogucha, wysuwając go ku oj­
cu. Z dziwną nieśmiałością Imbram 
chce ująć chłopca za rękę. Tenże sam 
to, którego unosił do góry, podtrzymu­
jąc ostrożnie maleńką główeńkę, by 
się nie chybnęła na szyjce kruchej jak 
łodyga?... Ofka patrzała przez szparę 
w radnie.... Powiadała, że jej mgło od 
szczęścia.... Pomarta...

...Pomarła....
Wyciąga dłonie do synka, lecz chło­

piec na niego nie patrzy. Całą itw’agę 
skupił na widnych przez otwarte drzwi 
ludziach i koniach i wozach. W bys-

POWIEM

siebie, woląc słuchać samemu bedad- 
nego ględzania starzyka o Chrobrowi- 
cach, co nagłą śmiercią pomarli. PrzjT- 
czyna tej niechęci tkwiła nie tylko w 
nieustającym poczuciu winy, w załama 
niu duchowym rycerza, lecz 1 w trud­
ności wysłowienia się. Przez ubiegłe 
lata przywykł mówić wyłącznie po ła­
cinie, a także myśleć w tym języku.
bogatym, giętkim, posiadającym naz­
wanie na każdą rzecz i każdy stan du-

trych oczkach pali się ciekawość. Ńle szy. Wróciwszy teraz do przyrodzonej 
mogąc wydzierźeć dłużej, polotnym polskiej mowy, twardej, ubogiej w wy 1

Skraplanie mgły
Jak wiadomo, mgła przeszkadza przy lą­

dowaniu samolotów. Ostatnio zastosowano 
fale głosowe o częstotliwości 20 — 40000 
na sekundę (nie słyszalne dla ucha ludzkie­
go) 1 wysyła się je w kierunku mgły. — 
Fale te powodują skropleni* się mgły, któ­
ra opada jako deszcz na'ziemię, oczyszczając 
tym samym pole wddzenia.

Podczas wojny używano innego sposobu. 
Wzdłuż toru lądow’an!a samolotu ustawńano 
źródła bardzo wysokiego ciepła, które za­
mieniały mgłę w parę i tym samym ją ulat­
niały System ten zarzucono, gdyż był bar­
dzo kosztowny Lądowanie jednego samolo­
tu Kosztowało 400 do 500 dolarów.

Ofczynym ruchem wyskakuje za próg.
— Ciota! — krzyczy z zachwytem. 
- Ciota! Patrzajcie!

Sąsiedzi i krewniacy, przyjeżdżający 
mimo wiosennych roztopów na Strze-

razy i pojęcia, nie wiedział, jak sobie 
poradzić z niew^Tażalnyni bogactwem 
minionych przeżyć. Nie wypowie ich 
chyba nigdy, nikomu...

Jeden opat Guido byłby go zrozu-
miał i słuchał z rozkoszą, lecz przed 
nim właśnie Imbram krył się najsta-goniowe dworzyszcze, by zobaczyć i 

posłuchać krzyżowca, odjeżdżali zawie ranniej ze swoją doskonałą znajomoś- 
dzeni, gdyż Imbram opowiadał mało cią zachodniego języka. Bał się prze-
wiele. Robert Flandryjski, nieboszczyk nikliwego wzroku opata, jego bystrej 
Momot Zawora byliby rozmowniejsi od wszechwiedzy. Bał się. że w toku po- 
niego. Zapytany, odpowiadał skąpo i wieści potrąci niebacznie o Alochę lub 
niechętnie. Nie mówił nigdy sam z i Zbyluta i śmierć tegoż.

Natomiast z bolesną, zachłanną uwa 
gą słuchał wszystkiego, co mu opowia­
dano o zdarzeniach domowych w tym 
czasie zaszłych. Wieczorami legał na 
ławie opodal starzyka, patrząc w strać 
lający skrami ogień. W ścianach ćwier 
kały świerszcze, to rozlegały się ja­
kieś stąpania, szelesty, trzeszczenia. 
Dziady obchodziły dwór... W sąsied­
niej komorze ktoś niby płakał, niby się 
śmiał.... Bogucha w zgrzebnych rańtu- 
chach zawita po oczy, jak przystało 
wdowie, przędła z córkami, opowiada­
jąc rzeczowo, ściśle dokładną kronikę 
domową. W głosie jej brzmiała wyż­
szość stale odczuwana, obecnie wzmo­
żona odkryciem, że obcy, wielki świat, 
ciągnący się gdzieś het, precz — świat 
którego ona nigdy nie widziała — nie 
jest ani ciekawszy, ani mędrszy od 
tutejszego, puszczańskiego, boć wszak­
że Imko był w nim kilka lat i nie ma 
co opowiadać, a jej, Bogusze, na wiele

domu, chudobą, żywiną, służbą! Przede 
wszystkim zbrojny napad Sieciecho- 
wj-ch, szukających nieobecnych ryce­
rzy wnet po ich ^jeździe. Dwór zo­
stał wtedy ograbiony, konie zabrane, 
wszystkie zapasy, znajdujące się w 
śpiżarni, zjedzone. Jedynie dzielność 
Boguchy broniącej nieustępliwie mężo­
wskie dobra, wstrzymała chciwców od 
zupełnego rozgromu. Przeszło rok trwa 
ły ciągłe niepokoje i utarczki, aż przy­
szła pono do Krakowa wiadomość z 
Francji, że nieobecni wzięli krzyż, za 
czym książę kazał ich poniechać w spo 
koju. W dalszym ciągu opowiadała o 
chorobie małego, któremu zęby trudno 
się, wyrzynały, o wypadku z klaczą, 
która złamała nogę na- grudzie, o stra­
tach spowodowanych w owczarni przez 
wilki, o złym cieleniu się krów, o uciecz 
ce dwóch przypisańców, biegusów ob­
mierzłych... T)’lko o Ofce nie opowia­
dała nigdy, ani on pytał, jak gdyby 
zobowiązali się jakąś tajemną umową.

Czasami zatrzj’mywTała się zmęczo­
na mówieniem.

— Ać, gadajźe teraz ty...
I opuszczała wrzeciono. Głowaczowe 

dziewczęta przestawały furkać rów­
nież, patrząc wyczekująco w twarz 
stryjca.

O czym mam mówić? — uśmiech

Najnowszy wynalazek 
amerykański

jeszcze wieczorów wystarczy! Beż tu . -
zdarzyło się rzeczy ważnych, niezmier- S1€ blado Imbram.
nie ciekawych, związanych z życiem; {Ciąg dalszy nastąpi)

(New York Time* Photo) 
Jednym z najnowszych wynalazków ame­
rykańskich jest aparat, będący jednocześ- 
nie aparatem fotograficznym i radiowym.

Aparat cieszy się dużym popytem*
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Ccha Dnia
Bardzo często mówi się „Na złodzie­

ju czapka gore’*. W powiedzeniu tym 
można się dopatrzyć jiewnej analogu 
do zabiegów’ z jakimi bloktfwcy przy­
stąpili do likwidacji prawdziwy ch przy’ 
wódcóiy P. S. L., którzy wyraźnie o- 
kazy wali, jwpicrali i w dalszym ciągu 
bez strachu wyznają zasady ideowe 
3Vitosa i Mikołajczyka.

Słychać, iż dokonano licznych aresz 
towań w szeregach działaczy P. S. L. 
pod byle jakim pretekstem i nie cof­
nięto się nawet przed zarzutem rzeko­
mych kradzieży’ w kasie P. S. L. Ten 
nadmiar gorliwości ma swoje uzasad­
nienie w zaw odzie, jaki spotkał blokow 
ców w nagonce na Mikołajczyka, 
która nie powiodła się. Mikołajczyk 
wyjeclia! z Polski, jak „uchodzi wię­
zień z obozu koncentracyjnego”, pisze 
„Manchester Guardian”, ą wśród Pola­
ków panuje uciecha, że policji bloko­
wej nie udała się akcja.

Cały świat wyraził Mikołajczy kowi 
najwyższy* szacunek i uznanie za jego 
pracę, za jego osiągnięcia i odwagę.

To stanowisko świata drąży’ sumie­
nia tych, którzy sobie głowę łamali 
nad pozby ciem się Mikołajczyka szy b- 
ko i bez rozgłosu. M idać przeto chęć 
zemsty i nadrabianie miną.

Nikogo na zachodzie Europy nie 
dziwią już owe metody szkalowania, za 
straszenia aresztami i nawet maltre­
towania, które się tak często stosuje 
wobec przeciwników politycznych. Ma­
ją one jednak skutek odw rotny od te­
go, jakiego się blokowcy spodziewają.

Wolność cen dla 473 artykułów
Paryż. — Jak już donosiliśmy, min. Spraw 

Gospodarczych, zadecydował po zebraniu 
Krajowego Komitetu Cen, zniesienie urzędo­
wego wyznaczenia cen dla 473 produktów 
przemysłowych, które dzielą się jak nastę­
puje:

Materiał elektryczny: 10; metalurgia: 77; 
przemysły chemiczne: 182; fotografia: 6; 
środki wybuchowe: 6; przemysł gumowym 17; 
przemysł drzewny i meblarski: 10; perfu­
meria: 2; papier 1 przemysł drukarski, kino: 
7; przemysł włókienniczy 1 odzieżowy: 46; 
rowery, motocykle, samochody: 4; mechani­
ka precyzyjna, zegarmistrzostwo, broń: 19; 
produkty rolnicze: 6; smary, wosk: 7; ma­
teriały budowlane 1 produkty kamienioło­
mów: 43.

Gen. Leclerc na 3-clcj rocznicy 
wyzwolenia Strasburga

Strasburg. — Gen. Leclerc, dowódca 
wojsk, które przed trzema laty oswobo­
dziły Strasburg, weźmie osobiście udział w 
uroczystościach ku uczczeniu trzeciej rocz­
nicy wyzwolenia Strasburga.

Stowarzyszenia byłych jeńców 
wojennych 1 deportowanych 

wezmą udział
w uroczystościach 11. listopada

Federacja byłych kombatantów oraz Fede­
racja byłych jeńców wojennych i deportowa­
nych, postanowiły wziąć udział w tegorocz­
nych uroczystościach z okazji 11. listopada. 
Unia Stow, byłych wojsk., jak wiadomo, od­
mówiła udziału na znak protestu przeciw 
powrolnemu załatwianiu przez rząd żądań by­
łych kombatantów. ‘

Były inżynier kopalniany 
w Pas de Calais, biskupem

Prymas Afryki udzielił sakry biskupiej 
Mgr." Maurice Perrin, który w czerwcu br. 
został mianowany biskupem tytularnym U- 
tiąue i sufraganem w diecezji Kartagińskiej.

Mgr. Maurice Perrin przez wiele lat 
mieszkał w diecezji Arras. Ukończywszy z 
świetnymi wynikami Akademię Górniczą w 
St. Etienne, był inżynierem w kopalni w VI- 
coigne. następnie kolejno w Noeux, Drocourt, 
Mćricourt-Maroc i Rouvroy-Noumća.

.Liberte” znów* na morza
&

e=

(Foto: France-Cl łeM* >

Poznań uczcił ofiary zbrodni niemieckich Uroczystości w Trzebnicy 
ku czci św. Jadwigi

Poznań.
Trzebnica.

Doroczne Święto Umarłych
obchodzone było w Poznaniu w wyjątkowym 
skupieniu, przy niezwykle tłumnym udziale 
społeczeństwa. Cmentarze już od samego ra­
na zapełniły się tłumami ludzi, którzy uczcić 
chcieli swych najbliższych. Liczba odwie­
dzających cmentarze wzrastała z godziny na 
godzinę. Największe' skupienie nastąpiło w 
godzinach przedwieczornych, kiedy rozpo­
częto na grobach zapalać świeczki i lampki.

W sobotę uczcił Poznań również pamięć 
pomordowanych podczas okupacji więźniów 
Domu żołnierza (dawniejsza siedziba gesta­
po), Fortu VII i żabikowa.

W gmachu dyr. Poczt i Telegrafów od­
była się podniosła uroczytość uczczenia pa-

mięci poległych i pomordowanych pocztow­
ców tut. dyr. Poczt i Telegrafów. Po odegra­
niu przez orkiestrę pocztowców marsza ża­
łobnego, przemówienie wygłosił wnee-dyr. 
Okr. Poczt i Telegrafów Inż. Rybarski, który 
podniósł w swym przemówier-u obecność 
pocztowców na wszystkich polach walki od 
Gdańska począwszy. Następnie prezes Żarz. 
Okr. Zw. Zaw. Prac. Poczt, i Telegrafów, p. 
Osiński oddał hołd wszystkim pocztowcom, 
odczytując przy dźwiękach werbla nazwiska 
poległych i pomordowanych pocztowców 
Okr. Poźn., po czym złożył u stóp tablicy pa­
miątkowej wspaniały wieniec. Na zakończe­
nie chór pocztowy wykonał dwie pieśni ża­
łobne a orkiestra odegrała hymn narodowy.

Trzebnica, która odgrywa

Zbyt wielkie różnice w renach 
artykułów rolniczych i przemysłowych

Prasa rządowa szerzy mniemanie, że rol­
nictwo dobrze stoi, rozwija się i że rolnicy 
mogą wiele kupować, powodując nawet przez 
to zwyżkę cen artykułów przemysłowych.

Jak jest na tym odcinku, świadczą dane 
Instytutu Gospodarstwa Narodowego z sierp­
nia 1947 r.

Wskaźnik artykułów, które produkuje rol­
nictwo, od kwietnia 1945, przyjętego jako 
100, wzrósł do sierpnia br. do 105,1% przy 
ziemiopłodach, przy zbożu do 153,5%, przy 
przetworach zbożowych i pieczywa do 121%, 
nabiale do 110,3%, mięsie 105,1%, tłuszczu 
73,6%. W zestawieniu tym brany jest jesz­
cze dochód przemysłu i handlu np. przetwory 
zbożowe, pieczywo i mięso.

Wskaźnik cen artykułów przemysłowych, 
używanych w gospodarce rolnej, w tym czasie 
był następujący: gwoździe 253,3%, materia­
ły budowlane 198,8%, drewno obrobione 
175,3%, blacha cynkowa 276,2%, papa 
510,3%, urządzenia i sprzęty domowe 250,9%, 
tkaniny 136,8%, odzież i obuwie 237,6%, 
mydło 206,7%; z artykułów używanych po­
wszechnie na wsi staniała nafta, bo 48,1%.

IVymiana znaczków pocztowy ch 
• z zagranicą

Warszawa. — Komisja Dewizowa zezwo­
liła zarejestrowanym stowarzyszeniom fila­
telistycznym na dokonywanie wymiany 
znaczków pocztowych. Prawo do wysyłania 
znaczków zagranicę w ilości do 5ciu prze­
syłek miesięcznie, o łącznej wartości mak­
symalnej 5.000 zł., posiada każdy członek 
stowarzyszenia filatelistycznego.

Muzeum Martyrologu
Warszawa. Staraniem Ministerstwa

Kultury i Sztuki powstanie w Warszawie 
Centr. Muzeum Martyrologii Polskiej, przy 
ul. Zamenhofa na t.zw. „Gęsiowie”.

Muzeum Warszawskie po muzeach w 
Oświęcimiu 1 na Majdanku będzie trzecią tego 
rodzaju placówką w Polsce.

Paczki z zagranicy •
Warszawa. — W roku 1946 Polska otrzy­

mała z krajów zamorskich 3.074.353 paczki. 
Przeciętnie, miesięcznie przybywa do Polski 
z krajów zamorskich 256 tys. paczek.
5 lat więzienia dla fanatyka hitlen zmu

Warszawa. — Na 5 lat więzienia skazał 
Sąd Specjalny w Warszawie Karola Kempfa. 
Przed wojną Kempf czuł się Polakiem. W 
czasie okupacji zapałał fanatyczną miłością 
do hitleryzmu i wszystkim swoim znajomym 
głosił, że tylko Niemcy mogą uszczęśliwić 
świat.

Samochody i wagony kolejowe 
• z demobilu

Warszawa. — W związku z realizacją po­
życzki amerykańskiej w wysokości 50 milio­
nów dolarów, polska misja Min. Przemysłu 
zakupiła m. in. 321 samochodów ciężarowych 
dwu i pół tonowych typu ,,Dodge”. GMC, 245 
zupełnie nowych platform i krytych wago­
nów kolejowych, 6 łodzi motorowych 1 łódź 
pożarniczą, 1 łódź patrolową, 1 kuter rybac­
ki, 1 barkę portową, 3 dwuobrotowe dźwigi 
portowe, 9 skrzyń sprzętu nawigacyjnego o- 
raz 17 wagonów, zabierających silniki sa­
molotowe i różny sprzęt lotniczy.

Towary te nadeszły już do kraju.

Poza tym położenie rolnictwa Jest ciężkie 
z wielu innych przyczyn.

Do zmniejszenia plonów przyczyniła się 
panująca od kilku lat susza i duże mrozy 
zimą. Przyczyną tego jest zniszczenie w 
czasie wojny i bezpośrednio po niej u nas la­
sów. Wiemy, że rzeki i małe rzeczki wysy­
chają. Lasy regulowały ilość opadów atmo­
sferycznych; dziś wody szybko spływają i 
nie dają w okresie wzrostu zbóż odpowiednie-; 
go nawilgocenia powietrza i gleby.

W tych warunkach niski stosunkowo pro­
cent w planie inwestycyjnym wydatków na 
potrzeby rolnictwa jest niewspółmierny z 
potrzebami, a samowystarczalność w zakre­
sie rolnictxva jest problemem najważniej­
szym, od którego zależy w dużej mierze roz­
wój przemysłu, handlu i w ogóle rozwój na­
szego życia gospodarczego.

Statki wracają do Polski
. Gdańsk. — Sojusznicza Rada Kontroli w 
Berlinie przyznała Polsce 7 holowników, 
wchodzących przed wojną w skład flotyll b. 
Wolnego Miasta Gdańska.

Polska Misja Morska w Londynie przyjęła 
już w Hamburgu pierwsze z tych holowni­
ków: „Erich” (66 BRT i 180 KM). Następ­
nym holownikiem jest „Hertha”, zbudowany 
w 1908 r. o pojemności 54 BRT i 225 KM. 
Holowniki te przyczynią się do zmniejszenia 
braku taboru morskiego.

Pomnik - kaplica 
ku czci pomordowanych

Starogard. — Komitet opieki nad grobami 
pomordowanych przez Niemców zakładników 
w Starogardzie przystąpił do budowy pom­
nika _ kaplicy na miejscu kaźni w lesic 
Szpęgawskim.

Duńskie kutry w Gdyni
Gdj-nla. — Do portu rybackiego przybyło 

już ponad 25 duńskich kutrów, które w naj­
bliższym czasie rozpoczną połów łososia.

rolę Częstochowy Dolnego śląska, obchodziła 
wielkie uroczystości ku czci św. Jadwigi — 
patronki Polski, a w szczególności Dolnego 
śląska. Nabożeństwa odbyły się we wspania­
łej bazylice trzebnickiej, którą rzeczoznaw­
cy zaliczają do jednego z najcenniejszych za­
bytków Bulnęło śląska. W obchodzie wziął 
uć*iał Administrator Apostolski Dolnego 
śląska, ks. biskup Milik, który wygłosił w 
czasie pontyfikalnej sumy kazanie. Po sumie 
odbyła się precesja z relikwiami św. Jadwigi 
po ulicach miasta, a w godzinach popołudnio­
wych akademia ku czci śwriętej w Teatrze 
Ludowym im. Wyspiańskiego.

Wielkie uroczystości trzebnickie są dal­
szym łańcuchem wiekowego kultu dla księż­
nej Dolnego śląska, której prochy spoczy­
wają w imponującym sarkofagu z krakow­
skiego marmuru.

W Trzebnicy znajduje się ołtarz św. Jad­
wigi i tabernakulum, gdzie przechowywany 
jest relikwiarz z czaszkią świętej, pochodzący 
z 1653 r., nie mówiąc o prochach wdelu ksią­
żąt i księżniczek rodu Piastów, aż do osta­
tniej księżnej Karoliny, zmarłej w 17,07 r., 
spoczywających w podziemiach. Uroczysto­
ści w Trzebnicy ściągnęły tysiące pielgrzy­
mów z całej Polski.

Zbrodniarze wojenni przed sądem 
w Toruniu

Toruń. — Sąd Okręgowry w Toruniu za 
maltretowanie więźniów skazał b. komen­
danta obozu karnego Paula Ziegnera na 15 
lat więzienia. Na 15 lat więzienia skazany 
został również strażnik z więzienia w Am­
ber, Anon Gurdan, który znęcał się nad więź­
niami, każąc im nago stać na mrozie i za­
kazując odgrzewania potraw.

Niemiec sudecki Rudolf Kolasz, strażnik 
obozu koncentracyjnego w Flossenburgu o- 
raz Niemiec Jan Deckiert, strażnik w obo­
zie koncentracyjnym Dachau, skazani zostali 
na 3 lata więzienia każdy.

Koszarj’ zamienione na mieszkania

Symbolem Paryża, z którego paryżanie są 
dumni, jest wieża Eiffla. Nie zawsze jednak 
tak było, z początku projekt wybudowania 
jej wywołał liczne protesty literatów, artys­
tów i estetów. Ba! nawet niektórzy wypro­
wadzili się z miasta, by nie oglądać tego 
„potwora”.

Czasy się zmieniły i obecnie wieża Eiffla 
jest jednym z najbardziej wartych widzenia 
obiektów Paryża.

Konstruktor wieży inż. Gustaw Eiffel byl 
inżynierem chemikiem, pracował w fabryce 
octu swego wuja, lecz wskutek nieporozu­
mień rodzinnych na tle politycznym stracił 
posadę, zaczął pracować w przedsiębiorstwie 
kolejowymi i zaraz zwrócił na siebie uwagę 
jako niezwykle zdolny budowniczy konstruk­
cji żelaznych. Dostał polecenie wybudowania 
hali maszynowej dla międzynarodowej wys­
tawy w Paryżu w 1867 r., a potem szereg 
dalszych ważnych budowli. W 1886 r. zapro­
ponował rządowi francuskiemu wybudowanie 
dla międzynarodowej wystawy w 1889 r. 
wieży wysokiej na 300 m. Rząd udzielił mu 
zezwolenia 1 5. XI 1886 r. dal mu zaliczkę w 
tyracie 1,5 miliona franków (złotych) oraz 
zezwolenie na eksploatację wieży na 20 lat 
licząc od 1890 r.

Eiffel, który zawsze miał śmiałe projekty 
i tu zastosował oryginalną, słuszną teorety­
cznie a elegancką w wykonaniu zasadę, da­
jącą wysmukły i lekki kształt wieży. Myśl 
przewodnia była taka: jeżeli pomyślimy so­
bie w jakiejkolwiek wysokości przekrojoną 
wieżę to ciężar górnej części spoczywający

na tym przekroju rozkłada się tak na nim, 
że obciążenie na jednostkę powierzchni (n.p. 
1 m2) jest zawsze ten sam. Im dany przekrój 
jest niżej, tym jest większy, bo górna część 
jest cięższa. Stąd ten paraboliczny, zwęża­
jący się do góry kształt. Dzięki temu wieża, 
mimo swego ogromu, robi lekkie wrażenie. 
Wysokość jej jest 300 m. Przez długi czas 
była największą budowlą świata, aż ambitni 
amerykanie wybudowali w Nowym Jorku 
drapacz jeszcze od niej wyższy. Wieżę budo­
wano od 26. I. 1887 do 31. 3. 1889. Zbudowa­
na jest z 15.000 części złączonych 2,5 milio­
nami nitów, a stoi na fundamentach wpusz­
czonych na głębokość 15 m.

Ze zdarzeń złączonych z wieżą Eiffla war- 
to przypomnieć parę.

Jeden lotnik postanowił przelecieć między 
nogami wieży i rzeczywiście za pierwszym 
razem przeleciał, ale niestety zamiast za­
dowolić się tym wyczynem nawrócił i jeszcze 
raz chcąc przelecieć zaczepił skrzydłami o 
przewód elektryczny i spalił się.

Nieprawdopodobnie szczęśliwy 'przebieg 
miał drugi wypadek. Jedna młoda kobieta 
zawiedźiona w miłości skoczyła z wysokości 
195 m. Zaczepiła się na drugim piętrze, spa­
dła, zahaczyła się na pierwszym piętrze i... 
zsunęła bez najmniejszego zranienia na zie­
mię!

Wieża, jako całość nie jest sztywna. Pod 
wpływem gorąca (promienie słońca) wydłu­
ża się, a pod wpływem silnych wiatrów waha

Toruń. Zarząd m. Torunia powziął
uchwałę zlikwidowania istniejących od 1920 
r. dzielnic Dębowa Góra 1 Kozackie Góry. 
Gnieździły się tu w ciasnocie i prymitywnych 
warunkach liczne rodziny. Obecnie miasto 
postanowiło pomieścić mieszkańców zlikwi­
dowanych dzielnic w b. koszarach gen. So­
wińskiego. Wielki ten obiekt będzie przebu­
dowany i zastosowany do potrzeb mieszkań­
ców. Do nowych mieszkań przeniesionych 
zostanie 1.200 rodzin.

 Zdrajca 1 renegat Józef Górniewicz, 
zwany „krwawym Józefem”, skazany na 
śmierć przez Sąd Okręgowy we Wrocławiu, 
usiłował uciec w drodze z sądu do więzienia, 
gdy kazano mu przesiąść się z zepsutego au­
ta do innego. Po krótkim pościgu czterech 
milicjantów ujęło zbrodniarza w ruinach, 
gdzie bronił się do upadłego. Tylko dzięki 
energicznej podstawie milicji udało się nie 
dopuścić oburzonego tłumu do samosądu.

Pierwsza latajjca maszyna Ottona lilienthala
odnaleziona została pod Nakłem

Bydgoszcz. — Bydgoszcz przeżywa sensa- Mają one być umieszczone w jednym z 
cję na miarę niemal światową. Oto w niedu-, muzeów polskich, gdzie zaliczone zostałyby 
źej odległości od Bydgoszczy (w okolicy Na- do stałych eksponatów.
kła) odnaleziono w jednym z magazynów 
duże, starannie opakowane skrzynie, zawie­
rające kompletne części maszyn latających 
o dziwnym wyglądzie. Okazało się, że jest 
to pierwsza na świecie oryginalna maszyna 
lotnicza, skonstruowana przez Ottona Lilien­
thala, uchodzącego za pierwszego pioniera 
lotnictwa na świecie. Druga maszyna, to ko­
pia oryginalna.

Niemcy ewakuujący swe najcenniejsze 
zbiory muzealne z miejsc zagrożonych bom­
bardowaniem lotniczym sił aliaącklch do o- 
kolic spokojniejszych, wywieźli m. In. rów­
nież i oryginalny samolot-szybowiec Lilien­
thala oraz jego kopię. Pierwsza w świecie 
maszyna latająca znalazła się w ten sposób 
pod Bydgoszczą. Istnieje przypuszczenie, że 
uciekającymi w popłochu przed wojskami ro­
syjskimi Niemcy zupełnie „stracili głowę” 
1... zapomnieli wywieźć ze sobą samoloty Li­
lienthala.

Wiadbriość o sensacyjnym odkryciu szyb­
ko dotarła do Ameryki. Dotarła ona jednak 
nie z Polski. Niemcy przypomniawszy sobie 
o pozostawieniu w Polsce wspaniałych o- 
kazów muzealnych, zawiadomili o tym wła­
dze amerykańskie, które przyjąwszy tę wia­
domość, niezwłocznie zaproponowały Polsce 
kupno oryginału i kopii samolotu-szybowca 
Ottona Lilienthala za sumę 2 milionów do­
larów. Oferty nie przyjęto.

Inżynier (i późniejszy technik lotniczy), 
Otto Lilienthal urodził się 23 maja 1848 r. 
w Anklam. Pragnąc wydrzeć ptakom taje­
mnicę latania, skonstruował początkowo ru­
chome skrzydła ramion. Po raz pierwszy u- 
dało mu się wznieść w powietrze w roku 
1891. Zachęcony udanym lotem ślizgowym 
Lilienthal począł udoskonalać swój wynala­
zek, któremu jednak w końcu — 9 sierpnia 
1896 r. uległ, runąwszy na ziemię w górach 
w okolicy Lichterfelde, gdzie poniósł śmierć.

Niecodzienne małżeństwo

Księżniczka

w

hinduska 
poślubiła 
Francuza
merostwie 16-go 1 ob»

wodu Paryża odbył się 
ślub p. Jean-Joseph Mol- 
Ilon, dyrektora wydziału 
społecznego w centrali 
kolei francuskich (S. N. 
C. F.) z księżniczką hin­
duską, Dollet Rajsunsą 
Hawab Begum, kuzynką 
Agi Khana. — Na zdję­
ciu: p. MolHon podczas 
obrzędu zaślubin wkła­
da obrączkę na palec 

księżniczki.

(Foto: France-ClicMs)

B.się o kilkadziesiąt centymetrów.

Były minister lloluictwa, 
stara się w Stanach Zjedli, 

o dodatkowe dostawy pszenicy
Waszyngton. — Były francuski minister 

Rolnictwa, Tanguy - Prigent, przebywający 
obecnie w Stanach Zjednoczonych, czyni sta­
rania o dostarczenie Francji większej ilości 
zboża, niż przyrzeczone. Były minister, któ­
remu towarzyszył ambasador Francji w Wa­
szyngtonie, Henri Bonnet, odbył w tej spra­
wie rozmowę z sekretarzem Rolnictwa, Clin­
tonem Andersonem.

Francuska ambasada 
w Pakistanie

Paryż. — Rząd francuski i rząd pakistań­
ski, pragnąc utrzymać i wzmocnić przyja­
cielskie stosunki, istniejące między Francją 
a Pakistanem, postanowiły podnieść swe 
placówki dyplomatyczne do rangi amba­
sad.

700 delegatów na międzynaro­
dowej konferencji syndykalnej 

w Lo Touquet Paris-Plage
Boulogne. W miejscowości nadmor-

sklej, Le Touquet Paris-Plage, odbywa się 
międzynarodowy kongres syndykalistyczny 
pod hasłem „rozbrojenia moralnego”. 700 o- 
sób z szesnastu różnych krajów uczestniczy 
w pracach kongresu. Znajdują się wśród 
nich przedstawiciele pracodawców, świata 
robotniczego, rolniczego i politycznego.

Europejska stawka w kryzysie 
czechosłowackim

PARYŻ. — Korespondent „Le Monde” pi­
sie z Bratysławy o przesileniu w rządzie 
Czechosłowacji: „W głębi rzeczy wszystko 
sprowadza się do kwestii, czy Benesz, dziec­
ko liberalizmu masarykowskiego i strażnik 
tradycji narodowej, i Gottwald wyraziciel 
czeskiego dynamizmu proletariackiego, zdo­
łają znaleźć wspólny język”. ,

„...Ale każdy czuje dobrze, że wszystko 
odbywa się na wąskiej platformie i że skarby 
duchowe, o które w tych dniach toczy się gra 
na Hradczynie-, są zagrożone. Gdyby miały 
zniknąć w burzy rozbicia lub ewentualnego 
podporządkowania państwa czechosłowac­
kiego, rozległo by się podzwonne dla resztek 
naszych nadziei w przyszłą, uspokojoną Eu­
ropę...”

Sowo statki między Bordeaux 
a Afryką Francuską

Połączenie między Bordeaux a Francuską 
Afryką podzwrotnikową i Francuską Afry­
ką Zachodnią zapewniać będą odtąd nowe 
statki Pierwszym z tych statków, zbudowa­
nych w Kanadzie, jest „Bllma”, następnymi 
będą , Brazza” i „Foucault”.

Przygody Rafała Pigułki )

wyłącznie lekarza. (4545)

źuiiiiiiiiiiiiiiiinmininiłiiiimiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiw. t. christine iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii(Ciąg dalszy)

Oj ufeiczt xerwala 
Rafa do skóry emaczala.
Do domu uraca smętny 
I do teszystkłego niechętny.

Kwiaty co na oknie stały 
Widać sa dużo deszczu miały. 
Raf eestawia je więc a okna 
By osuszyć jo tak docna.

Ale cóż to znów za licho 
Rafowi szepce, że sucho!
Za konewkę szybko chwyta 
By je podlać znów do syta.

bpłrs munsi

Roża z Cuise (Oise). — We Francji oraz w 
Polsce istnieją ograniczenia dewizowe. Na 
wywóz pieniędzy potrzeba zezwoleń specjal­
nych komisyj dewizowych. Radzimy przeto 
w tych sprawach zwrócić się po ściślejsze 
informacje do Banku PKO, 23, rue Tait- 
bout, Paris, 9. — Przyjazdy z Polski do 
Francji są możliwe, wymagają jednali na to 
zezwolenia władz krajowych. Starania o wy­
jazd z Polski należy poczynić w Polsce.

(4544)
Marian T. Crugny (Marne). — Różne me­

tody i różne lekarstwa stosuje się przy gruź­
licy. Wszystko zależy od stadium choroby. 
Dlatego w tych sprawach radzić się należy

25)
— Może przerwiemy badanie, inspek 

torze?— zaniepokoił się doktór.
Drew podniósł z demonstracyjnym 

wysiłkiem rękę.
— Nie... — wołał zresztą zbyć ten

cały kłopot od razu. Później nie można 
i będzie powoływać się w krytycznym 
momencie na ból głowy, bądź nagłe o- 

I słabienie — chwileczkę... niech tylko 
witrali Pan inQTV*lrtnT <3zbiorę myśli. Pan inspektor pytał o

Wspaniały transatlantyk „LAbertó”, który 
przed kilku miesiącami w porcie Le Havre 
po?sedł na dno, po naprawie znów wypłynął 
na morze. — Na zdjęciu: „Libertć” wypły-

coś?
— Czyście coś pili? — powtórzył ła­

godnie inspektor.
— Tak... teraz sobie przypominam,., 

piłem łyk wody...
— Wody? — w’c wzroku inspektora 

zamigotało wyraźne niedowierzanie. 
Oświadczenie doktora Snowby nie prze 
konało go ani trochę. Co się tam taki 
nowoupieczony chemik może znać na 
solidnej siwmsze zaprawionej narkoty­
kiem.

— Panie inspektorze! — w głosie 
Drewsa brzmialo święte oburzenie — 
nie ma pan chyba na myśli alkoholu? 
Przecież byłem wledy na służbie!

— Uhum... no tak... oczywiście.... — 
mruknął uspokajająco Mallone — nie 
podniecajcie się. Ja tylko tak... A czy 
przed zaśnięciem rozmawialiście mo­
że z kim?

— Skądżeź znowu — zaprzeczył —
zgodnie z rozkazem — nie dopuścił-

wa z doku w Hawrze na ocean, States uda . u — eipKiA nikopn na odlccło^ć nie- aie do St. Nazalre. skąd podejmić podróże DY111 ao Sie Die nikogo na oaiegfo^c p.ę
_________ i r*m rrl fWpoprzez ocean. ciu yardów.
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— Czy przebywaliście kiedyś w ko­
loniach? — wtrącił pytanie doktór?

W koloniach ? zdziwienie
Drews’a wypadło zupełnie naturalnie 
— tak. Odbywałem służbę wojskową 
w sto pierwszym kolonialnym na 
Pehniy’n’ie.

— Kiedy?
— O... kawał czasu. W trzydziestym 

piątym. Dwa lata siedziałem w tym 
piekielnym piecu.

— Chorowaliście tam na coś?
— Ttak... doktorzy mówili, że to po­

czątki śpiączki.
— Śpiączki? — powtórzył doktór 

rzucając spojrzenie w kierunku in­
spektora — hm... tak.

XVI.
Nieriszczona przepowiednia inspektora 

Mallone’a
Constabl Smuts był wyraźnie zaafe­

rowany.
— Ależ z całą pewnością panie in­

spektorze, słyszałem, jak sir Gordon z 
kimś rozmawiał.

Mallone wzruszył z niedowierzaniem 
ramionami.

— Wydawało się wam chyba.
— Na pewno nie.
Inspektor sięgnął do kieszeni. Klucz 

od pokoju był na swoim miejscu. Sło­
wa Smuts’a tchnęły jednak takim prze 
konaniem, że zaczynały go opanowy­
wać wątpliwości. A może policjant ze­
szedł ze swego posterunku? Na wszel­
ki wypadek wołał sprawdzić. Police­
man jednak tkwił na miejscu jak mur. 
Sztywno wyprostowany złożył służbis- 
ty raport. Nie. Nie oddalał się ani na 
krok. Nie zauważył niczego podejrza­
nego. Inspektor wrócił na górę.

— Bzdury. Człowiek zamknięty na 
klucz i obstawiony ze wszystkich stron. 
Mysz by się nie przemknęła. Z kim 
miałby zresztą rozmawiać? Po prostu 
przesłyszeliście się. Może rozmawia­
no na dole? Wiecie, w starych domach 
akustyka potrafi niekiedy wyczyniać 
cuda, — dodał pouczająco. Smuts nie 
miał jednak zamiaru ustępować. Sły­
szał rozmowę i za pozwoleniem pana 
inspektora ma uszy nie od parady.

— A może pan inspektor sam zech- 
ce posłuchać przez chwilę? — zapro­
ponował.

Mallone zastanowił się Propozycja 
nie była głupia. Bo jeżeli coś napraw­
dę...

— Chodźmy, tylko nie stukajcie jak 
słoń.

Wymijając z całą ostrożnością oblu 
zowane kwadraty parkietu, podkradli 
się cichutko pod same drzwi.

Mallone przytknął ucho do dziurki 
od klucza.

Aż drgnął. Rzeczywiście sir Gordon 
z kimś rozmawiał. Niewyraźny szept 
przesiąkał przez drzwi.

Co u licha? — inspektor wyprosto­
wał się gwałtownie. — No tym razem, 
złapię tego ktosia!

Włożenie klucza do zamku udało się 
niemal bezszelestnie. Dopiero przy 
przekręcaniu szczęknęła sprężyna. W 
pokoju zapadła nagła cisza. Mallone 
gwałtownym ruchem szarpnął drzwi.

— Stać! Ręce do góry!
Wycelował lufę rewolweru na pokój. 

Sir Gordon powstał z krzesła unosząc 
ramiona. Wzrok skierowany na inspe­
ktora wyrażał bezmiar zdumienia.

Bronisław G. Villers Brctonneux (Somme). 
— Być może, że Polski Czerwony Krzyż zgo­
dziłby się zaopiekować matką Pana w prze­
wiezieniu jej z Polski do Francji. Należało by 
w tym celu skomunikować się z tą instytu­
cją, która równocześnie mogłaby Panu po­
dać, na jakich warunkach opieka taka mo­
głaby być zastosowana. Cena biletu kolejo­
wego z Polski do Francji wahać się będzie 
w granicach 6 tysięcy franków. (4546)

Policja paryska czuwa 
nad skarbami wiedeńskimi

— Co się stało? — zapylał.
Rewolwer zwisł bezwładnie lufą do 

ziemi. W pokoju poza Gordonem nie 
było nikogo. Inspektor przypadł bez 
słowa wyjaśnienia do ziemi zaglądając 
pod łóżko. Pod łóżkiem sterczały jed­
nak tylko buty. Wstał posapując.

— Gdzie się schował?
Sir Gordon opuścił ręce.

(Ciąg dalszy nastąpi)

(Foto: Keystone) 
W paryskim Petit Palais odbywa się obec­
nie wystawa cennych dzieł sztuki, pouczo­
nych przez muzeum austriackie w Wiedniu. 
Na zdjęciu w szklanej gablotce: arcydzieło 
sztuki złotniczej, ofiarowane przez króla 
Francji, Karola IX, Ferdynandowi tyrolskie­
mu. Arcydzieło, wykonane z masywnego zło­
ta 1 wysadzane klejnotami, posiada nleoce- 

i nloną wartość. Skarbów pilnuje policja
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Z uroczystej akademii Tow. Gimn. „Sokół” 
w Abseon

Jak już krótko donieśliśmy, odbyła się ub. nie­
dzieli w Abseon w»- sali p. Halard uroczysta aka­
demia z okazji 25-ciolecia miejscowego Tow. gimn. 
„Sokół”.

Na akademię przybyli licznie miejscowi rodacy 
oraz przedstawieciele społeczeństwa francuskiego.

Uroczystość zagaił prezes gniazda druh Rakow­
ski Edward, który powitał prezesa Związku So­
kołów Polskich we Francji, druha Porzucka, pre­
zesa Okr. VI. druha Mąkę, członków honorowych, 
gości francuskich w osobach p. Mailly, kierownika 
luiejee. posterunku żandarmerii, nadsztygara p. 
Miroux Roger, p. Coleau Louis, Lefevre Kenć. 
Heaudin Franęois Mallard, Barbet Henrl, Mazurel 
Gustave, panie Mazurel i Hallard, przedstawiciela 
„Narodowca” oraz zebranych rodaków i drużynę 
rokolą. Przemówienie powitalne w języku fran­
cuskim wygłosił następnie p. Szypura.

Po odegraniu przez orkiestrę hymnów narodo­
wych polskiego i francuskiego, odczytał sekretarz 
gniazda dobrze opracowana kronikę z 25-letniej 
działalności gniazda „Sokół” w Abseon. Założone 
w dniu 31-go grudnia 1922 r. z inicjatywy druha 
."Matuszewskiego, Tow. gimn. „Sokół” w Abseon, 
które w chwili założenia liczyło tylko 18 członków 
rozwijało się bardzo prędko i od samego począt­
ku brało bardzo intensywny udział w życiu So- 
koła polskiego we Francji. Dzięki energicznej i 
ofiarnej pracy poszczególnych Zarządów Tow. 
gimn. „Sokół” w Abseon w krótkim czasie umia­
ło zorganizować liczny zastęp ćwiczebny, który, 
Morąc czynny udział we wszystkich imprezach o- 
kręgowych i związkowych, zawsze zaszczytnie 
bronił barw swego gniazda. Do imprez zorga­
nizowanych w okresie minionych 25 lat, a które 
zasługują na specjalne podkreślenie, należą w ro­
ku 1927 obchód 5-elolecia, połączony z poświęce­
niem sztandaru w r. 1932 obchód 10-lecia wraz z 
akademią 3-ciomajową; w r. 1937 obchód 15-toleda 
połączony z akademią dla uczczenia 30-letniej dzia­
łalności na niwie sokolej druhów Furmanowskiego 
Jana fojca), żurka Józefa i Agaciuskiego Feliksa.

Tow. gimn. „Sokół” w Abseon przyczynia się 
do założenia VI-tej Dzielnicy Sokolstwa Polskie­
go oraz Okr. VI-go i reprezentuje chlubnie sokols­
two polskie w licznych imprezach i uroczystościach 
francuskich. Założony w roku 1931 oddział koszy­
kówki zdobywa sobie szybko rozgłos i dziś jest 
mistrzem Związku. Z chwilą wybuchu wojny sze­
reg członków gniazda zgłasza się ochotniczo do 
tworzącej się armii polskiej gen. Sikorskiego. Po 
Inwazji towarzystwo zawiesza swą działalność 
jawną i członkowie jego wstępują do armii po­
dziemnej biorąc czynny udział w walce konspira­
cyjnej z okupantem. Po uwolnieniu Francji, 15-go 
kwietnia 1945 r. „Sokół” w Abseon wznawia swą 
działalność i przystępuje natychmiast do tworze­
nia nowego licznego zastępu ćwiczebnego. Pod­
kreślić wypada zasługi długoletniego sztandaro­
wego towarzystwa, druha Przymusiaka, który 
rirzez czas okupacji przechował sztandar towarzys- 
wa, mimo grożącego mn niebezpieczeństwa. Dziś 

,,Sokół” w Abseon liczy 84 członków, posiada dru­
żynę 25 ćwiczących, oddział 8 druhen i 12 mło­
dzieży. Zarząd obecny składa się z druhów: Ra­
kowskiego Edw., prezesa, Wilczyńskiego Stef, jego 
rwetępcy, Glazika Anast. sekretarza, Stępniaka II. 
jego zastępcy, Szłapki Fr. skarbnika i Rudńskie-

ISJPORTJ
Dalsze wyniki spotkań piłkarskich 

na Północy
DIVISION D’HONNEUR

A. C. Denain — U. S. Viesly b—1
A.S.B.B. Oignies — E. S. Bully 2—1
R. C. Calais — U. S. Auchel 1—3

PROMOTION ARTOS-MARITIME-PICARDIE
Ol. Dunkerque — U.S. Boulogne 1—1
Stade Le Port el — C.A. Avion 2—0
U.S. Noeux — Le Touquet 2—0
R.C. Arras — Ol. St. Ouen 2—0
S.C. Abeville — F.C. Fouquleres 3—3
R.C. Doullens — Billy 1—9
U.S. Drocourt — S.C. Albert 4-2

ESCAUT
Lille OO.S.C. — Foyer Lallaing 5—1
U.S. Busdgny — U.S. Auberchicourt 3—1
Star Caudry — U. Halluin 2—1
E.S. Annoeulin — A.C. Cambrai 2—1
E.S. Wasquehal — U.S. Tourcoing

I. DIVISION
1—2

Warta Calonne Lievin •— La Clarence 6—0

(Foto: France-Cllch&s)
Ibrir, bramkarz F.C. Toulouse broni w niebez­

piecznym momencie.

Tabela mistrzostw 
zawodowców francuskich

Po niedzielnych rozgrywkach piłkarskich dru­
żyn zawodowych, tabele mistrzostw przedstawiają 
nę następująco:

TABELA T. LIGI
gier pkt st. br.

Lille O. S. C. 12 19 29—13
Stade Reims 12 18 25— 8
C. O. R. T. 12 17 27—20
A. S. St. Etienne 12 16 29—21
OL Marseille 12 16 25—20
R. C. Paris 12 15 34—24
F. C. Nancy 12 14 25—20
R. C. Strasbourg 12 12 25—18
Stade Francale 12 12 23—28
F. C. Sochaux 12 11 ' 21—21)
F. C. Metz 12 11 22-22
S. O. Montpellier 12 10 22—21
A. S. Cannes 12 10 14 ■ -22
F. -C. Toulouse 12 9 18—23
Stade Rennes 12 9 16—26
Ol. Ales 
Red Star

12
12

7 
6

15—26
13—27

F. C. Sete 12 4 17—40

TABELA II. IJGI
gier pkt. st. br.

0. C. G. Nice 11 19 36— 9
Havre A. C. 11" 16 19—10
Lyon O. U. 11 16 27—18
U. S. Valenciennes 11 15 33—15
S. R. Colmar H 14 17—12
R. C. Lens 11 13 25—15
Besancon 11 13 24—17
Amiens A. C. 11 13 17—14
F. C. Nantes 10 13 18—17
Ol. Nimes 11 11 13—13
F. C. Rouen 11 10 13—12
Bordeaux 11 9 26—23
Avignon 11 9 15—23
U. S. Troyes 11 9 14—32
K A. Douai 10 7 15—24
F. C. Beziers 11 16—26
8. A. Angers 11 7 15—30
U. S. Le Man# 9 6 7—15
S. C. Angouleme H 5 17—23
C A. Parle 11 * 15—29

go jego zast. Naczelnikiem jest młody i energi­
czny druh Furmantek Jan (syn), a sztandarowym 
Przymusiak Andrzej.

Nastąpiły przemówienia prezesa Związku druha 
Porzucka, prezesa Okr. VI, druha Mąki oraz p. 
Miroux, który w imieniu gości francuskich po­
dziękował organizatorom za zaproszenie i zapew­
niał o sympatii, jaką żywią dla miejscowego „So­
koła” i jego członków.

Po przemówieniu prezes Związku dokonał de­
koracji szeregu działaczy miejscowego gniazda od­
znaką zasługi Związku. Złotą odznaką otrzymali: 
Członek honorowy Stachowiak Teofil, członek ho­
norowy Kowalski Wawrzyn, członek honorowy 
druh Szypura Franciszek. sekretarz gniazda druh 
Wlazik Anastazy; pp. Lefevre Rene i Miroux 
Henri obaj wielce zasłużeni dla rozwoju miejsco­
wego gniazda. Srebrne względnie bratowe odzna­
ki otrzymali, druhowie Cwojdziński Paweł, Talar- 
czyk Antoni i Ciesielski Jan.

Na dalszy program uroczystości złożyły się prze­
mówienia przedstawiciela „Narodowca”, oraz wrę­
czenie nagród zwycięzcom z zawodów kościuszkow­
skich. Na zakończenie miłej tej uroczystości za­
rząd towarzystwa poprosił wszystkich uczestników 
na lampkę wina, którą wypito na cześć odznaczo­
nych zasłużonych działaczy.

Resztę wieczoru spędzono na wesołej zabawie 
tanecznej, podczas której młodzi 1 starzy bawili 
się ochoczo.

Komunikat Związku Uczestników 
Polskiego Ruchu Oporu

Związek Uczestników Polskiego Ruchu Oporu, 
Zarząd Okręgu Północ przypomina zarządom od­
działów, delegatom i wszystskim członkom Ruchu 
Oporu, że dnia 11. listopada br. odbędzie się uro­
czysta dekoracja zasłużonych członków Ruchu O- 
poru w Lena.

Zarząd Okręgu Północ nadmienia, że uroczys­
tość dekoracji rozpocznie się Mszą św. za pole­
głych o wolność Polski i Francji o godz. 8-ej ra­
no w kościele polskim przy route de Bóthune w 
Lens.

Po odbytej Mszy św. zbiórka pocztów sztanda­
rowych, wszystkich członków Ruchu Oporu i sym­
patyków Z U.P.R.O. przed kościołem francuskim 
w mieście Lens w celu wzięcia wspólnego udziału 
w nabożeństwie francuskim 1 w pochodzie, który 
uda się pod pomnik poległych na Place du Can- 
tin.

O godz. 13-tej zbiórka wszystkich delegatów I 
członków oddziałów Z.U.P.R.O. w sali pana Mar­
chewki, rue Oiselet, szyb 4 w Lens..

Nadania odznaczeń dokona osobiście p. pułkow­
nik Daniel Zdrojewski.

Po nadaniu odznaczeń odbędzie się akademia a 
następnie zabawa taneczna.

Zarząd Okręgu I'ćlr.ec.

LENS. — Tow. Polek im. Heleny Paderewskiej 
odbędzie, zebranie w środę 12. listopada o godz. 
4-tej. u p. Goldmana. Ważne rprawy i płacenie 
składek pośmiertnych. O liczny udział uprasza

Zarząd.
LENS, 9, 11, 16. — Tow. Polek Wanda urządza 

zebranie w czwartek 13. listopada o godz. 18-ej 
po poł. u p. Lienarda. Sprawa bardzo ważna.

HARNES. — Zarząd koła POWN: prezes Wit­
kowski Roman, 30, rue de Loison; zast. Wybie­
rała Walenty: sekr. Maćkowiak Zygmunt, 29. rue 
de Dole: zast. Wojciechowski Andrzej; skarbnik 
Piechowiak Stanisław; zast. Parzysz L.; rew. ka­
sy: Gawron Jan, Grzebiellchowski i Konieczny 
Stanisław.

HARNES. — (Z rocznicy Bractwa Róż. żyw.). 
— Dnia 26 października obchodziło Bractwo Róż. 
żyw. swą 23 rocznicę. Rano odprawił uroczystą 
Mszę św. ks. Boslacki w asyście wszystkich miej­
scowych sztandarów. Członkinie przystąpiły, łtr- 
dzo licznie do stołu pańskiego. Po poł. odbyła eię 
uroczystość w sali. Obecni byli ks. Pe*.z z Sal- 
laumines, ks. Boslacki z Harnes szybu 9 i ks. 
kapelan z Lille. Przemawiali ks. Perz i ks. Bo­
siacki. W uroczystości brały udział Stow. PoWN, 
b. Wojsk. Z.U.P.R.O., Koło Polek im. E. Druż- 
backlej 1 młodzież 6. i M. Odbyło się również 
przedstawienie teatralne, amatorzy wywiązali się 
ze swego zadania bardzo dobrze. Bractwo dzię­
kuje serdecznie wszystkim, którzy się przyczyni1: 
do upiększenia, uroczystości. Wszystkim staropol­
skie Bóg Zapłać. Zarrąd.

LOGS en GOHELLE. — Zarząd Rady Rodzi 
Helskiej: Prezes Copich Alfred, rue Faidherbe, 
35; zast. Nowak Kazimierz; sekr. Namysł St., 
rue Massena, 23: east Kozłowski L.: skarbu. Ma­
tysiak Władysława;1 zast. Matysiak Jan; rew. kasy 
Janduszek, Kozłowski i Żalisz.

BRUAY en ARTOIS. — S.P.K. Koło b. Grena­
dierów urządza w drugą rocznicę swego istnienia 
bankiet w Barze Polskim w dniu 22 listopada o 
godz. 21. W czasie bankietu, w którym wezmą u- 
dział pp. pułk. Brzeszczyński, pułk. Szymański, 
mjr. Szpaltenstein, mjr. Marzyś, pp. Budzyński 
Walerian, Budzyński Stanisław i wiele innych o- 
sobietoścl zasłużonych społecznie nastąpi deko­
racja Grenadierów za kampanię 1939-40 oraz de­
koracja członków honorowych, którzy oddal! wiel­
kie usługi „Sikor? z czakom” i innym żołnierzom 
A.P. we Francji, Anglii 1 Włoszech.

DUVION. — (Z poświęcenia sztandaru b. człon­
ków POWN). — W niedziele 26 października od­
była się w Dirion uroczystość poświęcenia sztan­
daru b. POWN. ■ Rano odbyła się Msza św. na 
którą udano się pochodem w asyście sztandarów 
POWN Okręgu Bruay, Calonne Ricouart. Hou- 
dain. Barlin, Komitetu Divion itd. Mszę św. od­
prawił ks. prób. Delmak, który zarazem wygło­
sił okolicznościowe kazanie. Po Mszy św. odbyło 
się złożenie wieńca pod pomnikiem poległych. 
Orkletsra w tym miejscu odegrała hymny naro­
dowe polski .1 francuski. Po poł. odbyła się uro­
czysta akademia w sali p. Croena., Otwarcia jej 
dokonał prezes Wosiński. Wśród obecnych na 
sali byli ks. prób. Delmak. pp.: Skrodzki, Kę­
dzia, Krawczyński, Jaśniewicz. pułk. Popelka. 

Po otwarciu uroczystości nastąpiły przemówienia. 
Pierwszy przemawiał p. pułk. Popelka, następnie 
p. Jaśniewicz. po nim ks. prób. Delmak, p. Kraw­
czyński, p. Skrodzkł, prezes K.T.M. p. Mróz, p. 
Bitńer 1 p. Kędzia. Po przemówieniach nastąpił 
uroczysty moment wręczenia sztandaru przęz p. 
Skrodzkiego prezesowi p. Woslńsldemu, który z 
kolei sztandar ten przekazał chorążemu Koła.

Po tym wystąpili rcwelersi ze śpiewem, na­
stępnie Koło Teatr, e Hpudaln ze sztuką „Po­
wstańcza Basia”, a po przedstawieniu odbyła się 
zabawa taneczna.

Koło Dirion dziękują wszystkim uczestnikom u- 
roczystoścl, którzy czymkolwiek przyczynili się 
do jej upiększenia.

Zaznaczyć należy, że w uroczystości popołud­
niowej brały udział następujące towarzystwa: 
Był! Rez. i Wojsk, z Bruay: Byli R. 1 W.; 
K.S. „Olimpia”: Tow. św. Barbary; Koło Po­
lek; Młodzież KSMP-ż i C.G.T. Dirion.

CALONNE-RICOUART. — Zarząd Bady Ro­
dzicielskiej: prezes Macuk Bazyli, rue de Santo- 
mer, 32; zast. Marajczyk; sekretarka Medon A., 
rue de Bethune, 73; zast. Konarkowska; skarbnik 
Sekuła Stanisław: zast. Borowik. Wszelką ko­
respondencje należy kierować do prezesa lub se­
kretarki.

CALONNE - RICOUART. — Odbyło się tu 
wspólne zebranie Kom. Tow. Miejsc. Zarządu 
sekcji polskiej przy CGT oraz Miejsc. Rady Na­
rodowej, celem wybrania Komisji do przeprowa­
dzenia wspólnej zbiórki na pomoc zimową dla 
starców. Postanowiono, aby zebrana suma roz­
dzielona została pomiędzy starców’ z miejscowo­
ści. Wybrana została Komisja zbiórkowa w skła­
dzie następującym: przewodniczący: prezes Sek­
cji polskiej przy CGt: sekr.: prezes Miejsc. Ra­
dy Narodowej: skarbnik: prezes Kom. Tow. M.

Wobec tego, że Miejsc. Rada Narodowa wyco­
fała się z powziętej uchwały i wypowiedziała się 
za wysłaniem zebranej sumy do Centrali Federa­
cji w Lens, w zbiórce, która będzie przeprowa­
dzona przez nią Komitet Tow. Miejsc, nie Bierze 
żadnego udziału. Za Zarząd Dudziak.

MONTIGNY en OSTREVENT. — Z.M.P. „Grun­
wald” uchwalił rezolucję protestującą przeciw od­
budowie Niemiec przed odbudową Polski znisz­
czonej przez Niemców.

WAZIERS NOTRE DAME. — Zebranie Kola 
Bodziu Poleldeh Obrońców Ojczyzny odbędzie się 
w czwartek 13 bm. o godz. 16-tej w sali p. Na­
pierały. Ważne sprawy.

DENAIN. —• Tow. Polek im. Marii Konopnickiej 
obchodzi swą 13-tą rocznicę 18. listopada br. w 
sali p. Sobczaka przy Place Gambetta. Przyjmo­
wanie gości o godz. 15- tej. Początek o godz. 16. 
Program zostanie ogłoszony w sali. Po uroczys­
tości zabawa taneczna. Tow. Polek zaprasza na 
uroczystość Polonię z Denain.

PECQUENCOUBT. — Miejsc. PPR uchwaliła 
26 października protest przeciw odbudowie Nie­
miec przed odbudową Polski i krajów zniszczo­
nych przez Niemców.

BRUAY-TH1ERS. — (Z wieczorku Sokołów 
Okr. VI.). — W sobotę 18 października odbył się 
w sali drh. Mąki w Bruay-Thiers wspólny wie­
czorek Sokołów Okr. VI. Było na nim obecnych 
przeszło 150 . sokołów I sokolic wraz z rodzinami, 
kupcy polscy z Thiers, sokoli i sokolice z Vieux 
Conde i Macou Conde. Wieczorek miał piękny 1 
wesoły przebieg. Podczas wieczorku występowali 
z śpiewem I humoreskami druhowie Uznański (oj­
ciec), Kubera Cz., Szymendera, Karolak, sokoli 
z Sabatier .Tauer, bracia Kulińscy Wł. i Alfred. 
Hoffman Wł.. sokolice z gniazda Thiers Itd. 
Przewodził wieczorkowi dh. Mąka Fr., prezes 
Okr. VI. Sokołów Polskich.

■ Sokoli Okr. VI. dziękuje serdecznie polskim 
। kupcom z Thiers. Bruay. Valenciennes 1 Fresnes 
i za pomoc. 1 przyczynienie się do ^organizowania 
wieczorku^ Wszystkim staropolskie ,,B6g zsołać**.

FM.

Panna Władysława Jabłońska (w środku) królowa 
sportu K. .S. Wichru Houdain z swymi damami 
dworskimi: z prawej panna Halina Grześkowla- 
kówna, z lewej panna Janina Glowździcwicczówna.

Komunikat Zw. Pol. Kół Śpiewaczych 
we Francji

Przypomina się Kołom śpiewaczym zrzeszonym 
w Zw. Pol. Kół śpiewaczych we Francji, jak rów­
nież i tym chórom pragnącym wstąpić do Związ­
ku, iż półroczna konferencja delegatów odbędzie 
się w niedziele dnia 16-go listopada br. o godz. 
10-teJ w lokalu „Au Roi de la Bićre” przy ulicy 
Bellain w Douai. (W pobliżu placu broni) — Place 
d’ Armes..

Na powyższej konferencji delegaci poszczegól­
nych kół będą mogli odebrać, względnie zamó­
wić, nowo wydane odznaki śpiewacze przedsta­
wiające się b. efektownie, których cena jednej 
sztuki wynosi okrągłe 50 fr., a nie jak podano 
omyłkowo w poprzednim komunikacie. Osobistych 
zawiadomień tym razem nie wysyła się.

Chór)’ z dalszych terenów, mogą się zwrócić po 
powyższe odznaki do skarbnika Związku, pod 
następującym adresem: Burzyński Marcin, Citć 
Sucrerie, Allće D. 7 w Sin le Noble (Nord).

Należność należy opłacić zwykłym przekazem 
pocztowym (Mandat-Caite) zaznaczając na odwro­
cie żądaną liczbę odznak, sumę i na jaki cel są 
przeznaczone pieniądze.

Za Wydział Zw.: Jan Wojtkowiak, sekr.

Komunikat Okręgu I. Lens 
Związku Polskich Tow. Teatralnych
Zawiadamiam wszystkie Koła Teatralne należące 

do Okręgu I. Lens Zw. Pol. Tow. Teatralnych, iż 
w dniu 16. listopada o godz. 10-tej rano w sali 
p. Katarzyńskiego w Dourges zostanie urządzony 
jednodniowy kurs charakteryzacji przeprowadzony 
przez kolegę Dymnego, zastępcę reżysera Związku.

Kursiści zabierają ze sobą przybory charaktery- 
zacyjne, ręcznik, mydło, smalec, notes 1 ołówek.

Reżyser Okręgu I. Leno Zw. Pol. Tow. Teatr. 
Zieliński I.

Autobus zderzył się z pociągiem 
na przejeździć kolejowym

CHALON sur SAONE. — Przejazd kole­
jowy w Sainte-Lsuge stał się miejscem ka­
tastrofy, mimo że bariera została zamknię­
ta na czas. Autobus, napełniony piłkarzami, 
na skutek złego działania hamulców, zatrzy­
mał się dopiero tuż przy szynach, w chwili 
gdy nadjechał pociąg towarowy. I^okomoty- 
wa pociągu zerwała całą karoserię, zrzuca­
jąc ją wraz z pasażerami na tor. Sześciu pa­
sażerów odniosło mniej lub więcej poważne 
rany. Szofer stracił nogę.

Autobus znikł wraz z szoferem
Lyon. — Autobus jednej z lyońskich firm 

transportowych, kursujący między Lyonem 
a Saint-Martin-en-Haut, onegdaj rano nie 

podjął służby. Po autobusie i szoferze, 40- 
letnim Pichan’ie, nie ma śladu. Policja wdro­
żyła poszukiwania.

Krwawy dramat małżeński 
rozegrał się pod Chartres

Chartres. — W wioa:e Beaudreville pod 
Chartres rozegrał się krwawy dramat, w 
wyniku którego zginęła jedna osoba, dwie 
zostały ranne. Dramat rozegrał się na tle 
obyczajowym. Ludwik Berthe, lat 29, zas­
trzelił swą niewierną żonę poranił jej ko­
chanka, który w w’alce z Berthe, zranił nie­
mniej groźnie Berthe’a.

Obu mężczyzn umieszczono w szpitalu. 
Berthe po wyzdrowieniu będzie zamknięty w 
więzieniu i pociągnięty do odpowiedzialności 
sądowej.

Tajemnicze uprowadzenie radcy 
gminnego z Haute Savoie

Bonneville. — Kupiec, radca gminny z La 
Roche sur Foron (Haute Savoie), p. Jules 
Bouchet zaginął w ub. czwartek. Wszelkie 
poszukiwania wszczęte przez policję 1 oko­
liczną żandarmerię, nie doprowadziły do od­
nalezienia zaginionego. Przyjmuje się, że zo­
stał uprowadzony przez nieznanych automo- 
billstów, przyczym nie wyklucza się, że ak­
tu tego dokonano ze zemsty, śledztwo trwa.

fcONTATAIBE (Oise).’)W Montatalre, cawla- 
zała się Rada Rodiiclełeka. — W skład zarządu 
weszli; prezes: Dugan; sekretarz: Wojciechow­
ski ; skarbniczka: Zawadzka.

Inspektorat z Parj-ża przysłał już nauczycielkę, 
i nauka języka polskiego rozpocznie się wkrótce.

CREIL (Oise). — Tow. Wzajemnej Pomocy i 
Bada Rodzicielska odbędą nadzwyczajne zebranie 
w sobotę 15. listopada o godz. 19-tej.

Rodzice, którzy mają dzieci w wieku szkolnym, 
winni przybyć.

Samochód wpadł do rzeki Mozy 
Cztery osoby zginęły

Bar le Due. — Samochód, którym jechali 
merowie Guinard z Dim sur Meuse, Caret z 
Liny duvant Dun, Colin z Murvaux oraz 
zastępca tegoż ostatniego Kiefer, wpadł do 
rzeki Mozy w Vllosnes pod Verdun. Pasa­
żerowie utopili się. Przyczyną katastrofy 
była gęsta mgła, która tego dnia zalegała 
okolicę i utrudniała komunikację drogową.

WITTENHEIM-THEODORE. — Zebranie Sekcji 
Federacji Robotników Emigrantów Polskich od­
będzie się w niedziele 16. bm. w sali p. Melonl 
o godz. 14-ej.

VESINES - CHALEETTE. — Z okazji 11. listo­
pada Rada Bodz. organizuje w dniu 15. listopada 
br. akademie w „Domu Polskim”. Po akademii 
zabawa. Początek o godzinie 19-tej. Zaprasza 
sie wszystkich Polaków z Vesines i okolicy.

BAUDRAS ESSABTS. — Rada Narodowa wraz 
7. Komitetem urządza obchód listopadowy w dniu 
16-go bm. br. w sali kina w Essarts. Początek o 
godz. 17-tej. Zaprasza się wszystkich Rodaków.

EŃSISHEIM. — Nie przebrzmiało jeszcze echo 
przepięknej, uroczystości zorganizowanej przez 
Koło śpiewu Pulwersheim. gdy znowu wam się 
nadarzyła Rodacy sposobność uczestniczenia 
w obchodzie święta 11 listopada w Ensisheim. 
Organizacje młodzieży Polskiej Katolickiej So­
koła, KSMP l Sekcja mandolinistów idąc śladem 
organizacji społecznych w sąsiednich koloaiich 
upamiętniły ten dzień.

Czynem tym, młodzież polska tutejsza potw -r- 
dziła swe uczucie patriotyczno - katolickie, łącząc 
uroczystą datę tą ze świętem Stanisława Kistki

Organizacje społeczne sąsiednich kolonii, oce­
niając należycie wysiłek tych zuchów, wzięły 
czynny udział w tej uroczystości, która odbyła 
się dnfa 9 listopada.

Program był bogato urozmaicony.
HAYANGE. — Zarząd Rady Rodiicielskiej. — 

Patron: ke. prób. Rozynek: prezes: Dec, wice-pre- 
zes: Gozdowski; sekretarka: Muszyńska; skarb.: 
Marcinowski.

Oszustwa na kilka milionów Ir. 
przy pomocy książeczek 

wojskowych
Rennes. — Dzięki ostrożności płatnika 

wojskowego w Rennes, zostały wykryte o- 
szustwa, które skarb państwa poszkodowały 
na kilka milionów fr. Oficerowi podpadło 
podobieństwo podpisów widniejących w ksią­
żeczkach wojsk, przedstawionych przez 3 
podoficerów armii kolonialnej. Powiadomio­
na policja cywilna i wojskowa, przeszukały 
Malgaszów. Znaleziono przy nich różne pa­
piery tożsamości oraz fałszywe formularze 
urlopowe. Na podstawie zeznań zatrzyma­
nych, została dokonana rewizja w pokoju 
hotelowym w Paryżu, służącemu za miesz­
kanie czwartemu Malgaszowi, Thomasowi. 
Znaleziono tam cały zapas sfałszowanych 
dokumentów wojskowych, książeczek, for­
mularzy urlopowych itd. Na ich podstawie 
Malgasze pobierali żołd w różnych mia­
stach.

Piątkę osadzono w więzieniu. Dochodze­
nia trwają w dalszym ciągu.

i Krwawwy porachunek

Dwa trupy znaleziono w jednej z piwnic 
na Montmartrze

Paryż. — W marcu b. roku odkryto w 
jednej z piwnic w dzielnicy Montmartre, 
trupy dwóch młodzieńców 26-letniego Guy 
Breuil’a i 22-letniego Renó Quenouille. Obaj 
jak wykazało śledztwo, żyli z sprzedaży pa­
pierosów na czarnym rynku. Zabił Breuilla 
i Quenouille’a 21-letni Rene Byhet, a w po­
chowaniu zwłok pomagał mu ojeiec, Józef 
Byhet. Brueil i Quenouille zginęli zamordo­
wani na tle porachunków wynikłych pomię­
dzy nimi a Byhetem na tle pewnych transak. 
cyj czarnego rynku.

Mimo przyznania się Biheta do v/iny, wła­
dze sądowe postanowiły oddać trupy do zba­
dania instytutowi medycyny sądowej. Ana­
liza wnętrzności stwierdziła częściowe za­
trucie organizmu Quenouille’a arszenikiem.

Raport tej treści został przekazany wła­
dzom sądowym, które zarządziły przeprowa­
dzenie dochodzeń uzupełniających.

Krwawa zemsta zdradzonego 
małżonka

Abbeville. — Wieśniak Leon Vandooleghe 
z Vaulx pod Abbeville, powracając z pracy, 
przychwycił swą żonę Bertę w objęciach jeń­
ca niemieckiego, Karola Becka. Pomiędzy 
mężczyznami doszło do krótkiej "wymiany 
słów, potem i bójki, która zakończyła się, 
groźnym pokaleczeniem jeńca. Zdradzony 
małżonek utopił sztylet w brzuchu Becka

Wieśniaka aresztowano; aresztowano ró­
wnież jego żonę, której wykazano — sama 
przyznała się również do winy — że poma­
gała do ucieczki kilku jeńcom niemieckim.

Karola Becka umieszczono w szpitalu.

Diamentowe, platynowe i złote gody 
małżeńskie obchodzono w wiosce 

pikardyjskiej
Amiens. — Brzy szosie z Amiens do Abbe­

ville znajduje się wioska Hanvest sur Som­
me, w której przed wojną rozbrzmiewało 
wesołe życie. Mieszkańcy bardzo pracowici, 
żyli spokojnie. Życie sielankowe przerwała 
wojna i akcja wojsk niemieckich w r. 1940. 
Wioska cala została zniszczona przez wro­
ga.

W tej oto wiosce odbyły się ub. niedzieli 
piękne uroczystości, obchody złotych, platy­
nowych i diamentowych godów małżeńskich, 
pięciu par małżeńsluch.

Małżonkowie Delanoy-Dupuis i Dumont - 
Dupont, obchodzili platynowe gody małżeń­
skie, małżonkowie Malard-Balilly diamento­
we gody, małżonkowie Lequien-Dubuffet i 
Daussy-Sannier, złote gody.

Po uroczystościach kościelnych odbyło się 
przyjęcie jubilatów w merostwie.

Dodać należy, że jubilaci udali się tak do 
kościoła jak i do merostwa pieszo.

DIVES snr MER (Calvados). — (Podziękowa­
nie). — Rada Rodzicielska składa serdeczne po­
dziękowanie Kołu Kobiet Im. M. Konopnickiej 
za ofiarowanie 500 fr. na opał dla szkoły pol­
skiej 1 za przygotowanie podwieczorku dla dzieci

Rada Rodź, przypomina Rodzicom o obowiązku 
posyłania regularnie dzieci swe na naukę polską, 
która odbywa się w każdy dzień od 17 do 19, a 
w czwartki od 9 — 12 l od 14 — 17.

Kurs dla dorosłych odbywa się w każdy po­
niedziałek 1 czwartek od godz. 19 do 21. 1

Zarząd Bady Rodź.

Zdrajca, agent gestapo, 
oskarżył o denuncjację niewinnego 

lekarza
Tuluza. — Sąd dla spraw nadzwyczajnej 

wagi skazał swego czasu na karę 10 lat 
ciężkich robót za denuncjację członków Ru­
chu Oporu, lekarza dr. Goutaud. Obecnie 
wyszło na jaw, że lekarz siedział niewinnie 
a sprawca, by się obmyć i ujść zasłużonej 
kary, umył ręce i winę zw-alił na lekarza. De- 
nuncjatorem jest niejaki Feliks Chiarmonti, 
lat 22, będący w* więzieniu w Aix i zamknię­
ty w nim za morderstwo. Chiarmonti był w 
czasie okupacji agentem gestapo, pracował 
dla Niemców i z jego przyczyny szereg 
członków Ruchu Oporu zostało zesłanych 
przez okupanta do obozów koncentracyj­
nych.

LE FLEIX. — Zebranie Z.R.P. odbędzie się 
16 bm. u p. Sączka w St Martin la Momi (Dor­
dogne). Początek o godz. 13-tej. Bardzo ważne 
sprawy.

Poszukiwania
Biuro Informacyjne P. C. K, 2, rue Eu­

ler, PARIS (Vin.) podając poniższe listy 
poszukiwań, prosi ażeby osoby tą drogą od­
nalezione, zgłosiły swój adres w P.C.K.

Nenfeld Janina ur. 3. 11. 1898 w Lodzi córka 
Mieczysława i Malwiny. przez Neufeld Stanisła­
wa. Ingolstadt (Bawaria) Friedens Kaserne.

Neuman Włodzimierz ur. 25,/ 5. 1915 syn Sta­
nisława 1 Zofii, przez Neuman Jerzego, Miehców, 
Warszawska 10 i przez Chacharowską Genowefę, 
Warszawa, Sienna 43/12.

Nlebleszctańsld Wiesław, ur. 1906, syn Mieczy­
sława i Emanueli, Inż., przez P.C.K. Warszawa.

Niewiadomski Marian - Józef, major ur. 23. 1. 
1896 we Lwowie, przez tonę, Alinę, Kraków, Mic­
kiewicza 45.

Nlsenhole Feliks ur. 17. 10. 1907 w Warszawie, 
przez Podleską Marię, Bytom, Lompy 4 m 8.

Nizink Maria ur. 1910 przez Wagner Amelię, 
Kraków. Szlak 5.

Nowicki Tadeusz ur. 1905. przez Nowicką Ka­
zimierę, Będzin gim. Im. Kopernika. .

Oboza Władysław ur. 31. 10. 1900 w Andrycho­
wie syn Jana, przez Oboza Józefę, Mokrzyszków 
pow. Tarnobrzeg.

Oknniewicz Stanisław ur. 1926 w Wilnie, przez 
Sabinie* Annę. Wrocław. Bolesława Chrobrego 15. 

> 0’ejnik Szczepan l Stanisława, przez IVawrzv- 
, niak Ewarda, Dziczylas pow. Gryfino, Pomorze 
Zachodnie.

j Oliwa Jan, przez Oliwa Franciszkę, tonę, Tra- 
1 tasin, p-ta Laakowice-Piekary, pow. Olwa, Dolny 
i Śląsk.

Olkowskl Leon ur. 23. 5. 1909 w Różanie syn 
Franciszka 1 Florentyny, przez Gauderon Emmy, 
Lucerne, Kanonenstr. 9.

i Olszewska Leonora z domu Połomska, ur. w 
Kaeiażu, przez siostrę, Smith Marię. C.I.C.R. Pa­
lais du Conseil Gśnćral. Genewa.

Olszewski Jan ur. 1896 syn Jana i Rozalii, z 
domu Lewandowska, p’-ze*. Olszewskiego Włady­
sława. Polish Forces 209/2 K. Polish A.P.O. E- 
dinburgh.

Omechela Franciszek, przez olca. Jan-i, Połczyn- 
Zdrój, ul. Traugutta S3 pow. Białogród, Pomorze 
Zachodnie.

rozstrzelano
Charleroi. — Niespotykany ruch panował 

rano w poniedziałek w, mieście Charleroi. 
W nocy z niedzieli na poniedziałek, niezli­
czone tłumy zaległy ulice przyległe do ko­
szar żandarmerii i policja oraz żandarmeria 
z trudem zdołały utrzymać tłum przed wtar­
gnięciem na podwórze koszar.

Tego dnia rankiem rozstrzeliwano 27 
zdrajców, czonków organizacji rexlstowskiej 
(na czele stał' Degrelle), którzy podczas o- 
kupacji niemieckiej wyróżnili się swym okru­
cieństwem. Był pomiędzy nimi również ad­
jutant Degrelle’a porucznik Victor Mathys.

Skazanych przewieziono na miejsce egze­
kucji samochodami więziennymi. Konw’ój był 
strzeżony przez eskortę żandarmerii.

Skazańcy zostali powiadomieni o odrzuce-

„Teatr Marionetek” 
organizuje artysta Zamoyski

Jak się dowiadujemy, p. Jan Zamoyski, 
artysta-malarz, należący do grupy organi­
zatorów „Teatru Marionetek", popularnego 
ze swej działalności na terenie Niemiec wśród 
członków I-ej Dywizji Pancernej — przygo­
towuje się do powołania do życia tegoż te­
atru na terenie Brukseli. (LII.)

Lekka poprawa w produkcji węglowej
Bruksela. — Od dłuższego już czasu wry- 

dobycie węgla w Belgii ulegało stale zmniej­
szeniu. W okresie ostatniego tygodnia wydo­
byto 473.470 ton węgla wobec 467.334 ton w 
okresie poprzednim. Przeciętna dzienna wy­
nosiła 78.912 ton wobec 77.889 ton. W pre­
liminarzu na bm. przewidziała Belgia dzien­
ne wydobycie przeciętne na 80.000 ton.

(Lii)

LA BROUCQ. — (Pod hasłem ,,DIa nasfych 
dzieci na gwiazdkę). — Rodzicielski Komitet O- 
piekuńczy przy Szkole Polskiej w La Broucq przy 
współudziale miejscowych organizacji urządza w 
dniu 23. listopada br. o godz. 17-tej w sali „Mai­
son du Peuple” w Prayon, wielką imprezę na 
program której złożą się: 1) przedstawienie tea­
tralne. 2) skecze, monologi i deklamacje. 3) balet 
4) występ chóru młodzieży i na zakończenie za­
bawa taneczna, w czasie której przygrywać bę­
dzie doskonała polska orkiestra p. Sikory z B. 
Hensay. Prosimy o liczny udział. Przewidziany do­
chód przeznacza się na podarunki gwiazdkowe dla 
dziatwy szkolnej.

Rada Rodzicielska.

tr1”...............-..... ■ ■■■ ...-------- --

Zachowajcie ten adres

Dl’. Bogusław Krzypow
w MELUN (S. et M.)

7, Bld. Victor Hugo — TeL: 12-38 
leczy choroby wewnętrzne, kobiece i 

weneryczne — Prześwietlanie.
Przyjęcia :

z rana w niedzielę, środy 1 soboty;
po południu od 1-ej do 3-ej w ponie-§ 

działki, środy i piątki.

Agencja BIURA PODRÓŻY
EXPRESS

w BULLY-lee-MINES, 6, Place Victor Hago, .6, 
(Cafś de la Place) — naprzeciw placu targowego 
jest otwarta codziennie od 9-12 i 14-18.

Bilety do Polaki. — Formalności wizowe.
wy s y 1 k a paczek. —■ Informacjo podróżne.

______ ______________________________(52 et.)

UWAGA POLACY Z BULLY LES MINES 
1 okolicy I

St. BRONIARZ
Ekspert - Tłumaca Przysięgły

w Bully les Mines (P. de C.)
6, Place Victor Hugo, 6

(naprzeciw Placu Targowego) — Tel. 56.
O Przyjmuje codziennie 1 załatwia tłumaczenia 

urzędowe wszelkich dokumentów do ŚLU­
BU, NATURALIZACYJ. RENT Itd.

O Tłumaczy i załatwia wszelkie sprawy są­
dowe, handlowe, oraz przeprowadza ROZ­
WODY CYWILNE, przygotowuje obronę 
wszelkich spraw sądowych.

O Pełnomocnictwa dla uregulowania wszelkich 
spraw majątkowych w Polsce.

O Pisanie podań w różnych sprawach 1 prze­
prowadzanie różnych interwencyj w spra­
wach emigracyjnych u władz francuskich.

O Sprowadzanie dokumentów z krajów zagra­nicznych. (34 8t-)
O Udziela porad prawnych orał informacyj.

Polski ZEGARMISTRZ I JUBILER
I^oa WOLI2VER
Av. Wagram — PARIS (8)

Mśtro Etolle
Wielki wybór eegarków etwajcar-
——-:- ekłeb i biżuterii —

Ciekawe okazje. X2)(ty Ceny przystępne. 
Przyjmuje reperacje eegarków (24-»L)

Specjalne
Wycieczki grupowe

8 okazji świąt Bożego Narodzenia 
po cenach najniższych urządza 

„ORBIS”
6, Place de la Gare, LENS (P. de C.) 
(naprzeciw dworca) (otwarte w nledz. do 12) 

Informujcie się 1 przesyłajcie doku­
menty już teraz do nas lub do naszych 
------- korespondentów. --------

Jeżeli chcesz
okazyjnie

Kupió i™ gT
Sprzedać 
Zamienić 
Wydzierżawić

Itd. itd. itd.

czytaj codziennie 
ogłoszenia drobne .

w „Narodowcu".

Jeżeli nie znajdziesz 
lego, czego poszukujesz 

wtenczas 
podaj ogłoszenie drobne 

do „Na rod owca”.
Ogłoszenia i wszelkie lUty należy adresować: 
„NARODOWIEC" LEN 8 (P. de Q)

w Charleroi
niu petycji o łaskę 24 godziny przed wyko­
naniem wyroku. 20 kapelanów i księży we­
zwano na udzielenie im pociechy religijnej. 
Egzekucja rozpoczęła się o godz. 7.25. Ska­
zańcy byli rozstrzeliwani w grupach po czte­
rech. O godz. 8.30 wyrok został wykonany.

Z życia Polonii w Luksemburgu
Ostatni transport Polaków wracających do 

Ojczyzny w tym roku, opuścił Luksemburg. 
Wyjechało 23 rodaków z Esch, Kayl, Differ- 
dingen i miasta Luksemburga.* *♦

Kapelan Polskiej Misji Katolickiej, nauczy­
ciel polski oraz miejscowy Związek Harcerzy 
Polskich zorganizowali wycieczkę do groty 
z cudowną statuą Matki Boskiej pod Kay- 
lem. W wycieczce wzięło udział 200 młodych 
Polaków, którzy całe po południe aż do póź­
nego wieczora spędzili mile w pod­
niosłym nastroju w malowniczej górskiej o- 
kolicy śpiewając pieśni religijne i patrio­
tyczne.

* * e
W Wingen, Kantonie Capellen, włamał się 

robotnik polski do mieszkania swego pra­
codawcy .Szukał gotówki. Nie znalazł jej, 
skradł rower, ubrania oraz szereg innych 
rzeczy. Policja poszukuje nieuczciwego ro­
botnika. 

» * 
♦

Policja miejska w Esch s/ Alz. areszto­
wała 18-letniego Kazimierza Jaworskiego z 
Burrenstrausse, który ma na sumieniu kilka 
włamań oraz kradzieży. Jaworskiego odsta­
wiono do dyspozycji sędziego śledczego w 
Luksemburgu. 

• •
Urzędy bezpieczeństwa publicznego w 

Luksemburg przytrzymały sekretarza ZPP 
Rosiaka Mariana, rue de la Grande D. Car- 
lotte 41, narodowości polskiej, za oszustwo. 
Rosiak kilka godzin przed wyjazdem do Pol­
ski sprzedał meble będące własnością pań­
stwa Luksemburskiego za 4000 fr. belg. Ro­
siaka zwolniono dopiero po złożeniu kaucji 
i interwencji konsula.

♦ * *
Osadzono w więzieniu w’ Luksemburgu o- 

bywatela polskiego niejakiego Zawadzkiego 
za nielegalny przewóz towaru z Niemiec do 
W. Księstwa.

1922
YiecJi żyj<ł Jubilaci!

W DNIU SREBRNEGO WESELA 
11-go listopada 1947 r. 

składamy naszym kochanym Rodzicom 
Janowi Wasilewskiemu 

oraz Jego czcigodnej Małżonce 
Juliannie z d. Kryjom 

JAK NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA- 
zdrowia, szczęścia, błogosławieństwa Boiego 

I doczekania się Wesela Złotego. 
Tego Wam życzą wdzięczne dzieci:

Franciszek, Aleksander, 
Wanda-Maria 1 Elżbieta. 

MARLES-les-MINES, w listopadzie 1947 r.

Do Polski «i-«t)

„POLO R Ii IS”
Przedstawicielstwo: A. G R A L L A

Tłumacz przysięgły od 20 laLLEI? (P -de-C )-HoSh.Polon!a” 
(naprzeciw dworca towarowego). — TeL Lens 293

Podziękowanie
Wszystkim, którzy brali udział w pogrzebie mej 

nieodżałowanej żony, Matki, Siostry, Ciotki i Ku-

śp. Marii SOBIERAJ
z domu Jakubowskiej

szczególnie Ks. Karlińskiemu z Dourges za pięk­
ne przemówienie, Tow. Różańca św. i Tow. żw. 
Barbary z Billy-Montigny oraz Tow. francuskieró 
Rozanca św. z Hónin-Lletard, składamy tą droga 
PŁAC”116 podz$eltowanie staropolskim „BÓG ZA-

W smutku pogrążony Mąż z Rodziną.
HENIN-LIETARD, w listopadzie 1947 r.

 (2822)

.-Ogłoszenia drobne-.
O Weielkie listy <łotycxące ogiosseA. adie- 

iować „Narodowiec”, LENS (P d» CJ.
O Na odpowiedź lub na przekazanie igto- 

izeń na ogłoszenia, które ukazały się pod 
numerem lecz bez adresu, załączyć należy do 
listu znaczki, a na kopercie napisać oprócz 
adresu. Rodany numer ogłoszenia
■■ Za egieetenla Redakcja nie odpowiada. ■■■

Wolno miejsca
(około 60 liter) kosztuje 4e 

f (cnnajmnlej | wiersze) 12ż

SŁUŻĄCĄ do wszelkiej pracy domowej, potrze­
bna do rodziny z 2-giem dzieci. Referencje wy- 
nr-froATvgł,x?z" ^M. * 0: BKIS’ 51' Bld- de Paris, L 
ROUBAIX (Nord). (2817)

M. KWIATKOWSKI - LENS
Fravaux execute par des ouvrlera 
syndląuśs. Travallleura du Livre

—& la CGT —

Polska ferma poszukuje wykwalifikowanego, 
uczciwego I pracowitego "

OGRODNIKA
z rodziną, do ogrodu warzywnego, kwiatowego I 
owocowego Potrzebna znajomość praev traktoro­
wej, pszczelarstwa ewentualnie pomoc "w hodowli 
Dokumenty francuskie w porządku oraz pożądana 
znajomość francuskiego, konieczna umiejętność 
C55?tanJia 1 P^aa’a P° Polsku. Oferty nadsyłać do 
„Narodowca pod nr. 2810 wraz z adresem swoim 
i osob, które mogą udzielić referencji.

Potrzebna uczciwa i czyste KOBIETA do gos­
podarstwa i opieki nad 2-giem dzieci, (lat 4 i 71 
Zgtoez. do: DANALAIN, 8, rue du Fbg Mont­
martre, PARIS (9.) (2819)

najchętniej samotna, od lat 
W do KUCHARKA, na fermę. Zgłosz. do-
M-me THLET, Soyścourt par VERMAND (Aisne)' 

(2820)

Potrzebna uczciwa 1 czysta SŁUŻĄCĄ do pracy 
domowej, na wsi. koło LILLE. Dobra płaca. Wiek 

pisa<; P° „rendez-vous” do: M-me RAT- 
TEZ, Fourrures, 23, rue Faidherbe, LILLE (Nord) 

 (2821)

Potrzebna DZIEWCZYNA od lat 15, do pracy 
Z^tosa- od godz. 15 do 18 s2‘r^iI«u<?ŁL’ 561 1316 du 14 Jnhlet, LENS (Pas ue vaiaisj. (^8^4)

AUGUSTVNAeł-<Ii.er6w tLLcne‘ P°M”lni.ie kol.
?o"S..era. iYoM

ce de la Gare, LENS (P. de C.) ) (2818)

tmprtmerle

Le Gśrenti Lśoe GARSTKA LJN|


